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W Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego PZL w Świdniku dzien­
ni* wytwarza się 200 motocykli. Tak będzie do listopada 1985, 

kiedy to ich produkcja zostanie zaniechana.
CAF — fot. W. Frelek

Zl STEFANEM SPŁAWSKIM 
— DYREKTOREM ZAKŁADÓW 
PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 

„ROMEO" W ZBĄSZYNIU

POŁOWA NA EKSPORT
— Jak to się 

stało, że właś­
nie w Zbąszy­
niu funkcjonu­
je przedsiębior 
stwo produku­
jące tak reno­
mowane wyro­
by?

— Zalążkiem 
dzisiejszych zakładów była 
istniejąca w czasie II wojny 
światowej niemiecka wytwór­
nia bielizny, zatrudniająca 
kilkadziesiąt osób i produku­
jąca dla potrzeb wojska- Byl 
to potencjał’ który został wy­
korzystany w Polsce Ludo 
wej do produkcji koszul me 
skich. Ale szyjemy również 
bluzki dla nań; jest jednak 
to zaledwie 8 procent nasze 
produkcji.

— Hu Polaków rocznie mo­
głoby chodzić w wyrobach 
„Romeo”?

— Zakład nasz nie jest po­
tentatem mogącym zaspokoić 
potrzeby kraju, ale mimo 
wszystko co trzeci mężczyzna 
mógłby sie ubrać w koszule 
ze Zbąszynia Oczywiście, pod 
warunkiem, że zaniechalibyś­
my eksoortu, co jest rzeczą 
niemożliwa.

— Właśnie, n wielkości wa­
szego eksportu krążą różne 
plotki. Jak to wygląda napra­
wdę?

— O konieczności eksportu 
— nikogo nie trzeba przeko­
nywać. Jest on warunkiem 
niezbędnym dla właściwego 
f u nkc jonowa n ia gos pod a rk i
Również Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego w Zbąszyniu 
sprzedają swe wyroby zagra­
nicznym kontrahentom Około 
50 procent potencjału produk­
cyjnego. wykorzystuje sie dla 
realizacji zobowiązań zagra 
możnych. Znaiac jednak chlor 
ność polskiego rynku nie prze 
widujemy rozszerzenia ekspo 
tu. a ewentualne nadwyżki 
lub przyrosty produkcyjne

Dokończenie na str. 4

Jutro pokojowa 
manifestacja w Lesznie

INFORMACJA WŁASNA

Jutro o godz. 16 w 
Lesznie przy zbiegu ulic: 
Grunwaldzkiej i 17 Stycz 
nia odbędzie się poko 
jowa manifestacja. W jej trak 
cle dokona się wmurowania 
kamienia węgielnego pod bu 
dowę pomnika żołnierzy gar­
nizonu leszczyńskiego z 1939 
roku. Pomnik ten będzie wznie 
śiony przy pomocy społeczeń­
stwa regionu. Upamiętni on 
bohaterskich żołnierzy jedno­
stek garnizonu leszczyńskiego 
— 55 Poznańskiego Pułku Pic 
choty. 17 Pułku Ułanów im 
Bolesława Chrobrego, batalio­
nów Obrony Narodowej oraz 
straży granicznej, którzy w 
kampanii wrześniowej stoczyli 
krwawe walki z hitlerowski­
mi najeźdźcami.. Projektan­
tem pomnika jest poznański 
plastyk — prof. Jerzy Szmidt.

(ar)
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W całym kraju trwają 
obchody 45 rocznicy Września

(PAP) W całym kraju od­
bywają się uroczystości w 
związku z 45 rocznicą wrześ­
nia- Podczas pokojowych ma­
nifestacji i kombatanckich 
spotkań wyrażana jest woła 
walki o pokój i przyjaźń mię­
dzy narodami. Obchody rocz­
nicy września zbiegają się z 
uroczystościami związanymi z 
40 rocznicą walk wyzwoleń­
czych Armii Radzieckiej i Lu­
dowego Wojska Polskiego na 
ziemiach polskich

W Warszawie dla uczczenia 
10 rocznicy wyzwolenia Pragi 
'•ozpoczęłą się — z udziałem 
młodzieży szkół praskich 
Sztafeta szlakiem walk o wy- 
wolenie Warszawy — Pragi”. 

Patrole uczestniczące w szta­
fecie przez najbliższe 5 dni 
odwiedzą miejsca walki i mę­
czeństwa.

W miejscowości Wizna (woj. 
łomżyńskie) zakończył się zor­

Przedstawiciele NK ZSL 
przyjęli aktyw ZMW

(PAP) Omówieniu przygoto­
wań członków ZMW do zbliża 
jącego się II krajowego zjazdu 
tej organizacji, zaprezentowa­
niu dotychczasowych dokonań 
ZMW, a także ocenie współ­
działania związku ze Zjedno- 
c zo n y m S tron ni ct wem Ludo­
wym poświęcone było 10 bm. 
w Warszawie spotkanie kie­
rowniczego aktywu ZMW z 
przedstawicielami NK ZSL.

ZMW, stwierdzono na spot­
kaniu ma w Zjednoczonym 
Stronnictwie Ludowym waż­
nego i wypróbowanego sojusz 
nika w realizacji swych ce­
lów programowych. Najważ­
niejszym z nich jpst repre­
zentacja spraw młodego po­
kolenia wsi oraz rzecznictwo 
interesów młodych rolników. 
ZMW liczy obecnie 320 tys. 
członków ze wszystkich śro­

Już jutro

10
numer dodatku

SPRAWY nie tylko MWCH
w którym między innymi

9 Znam zbyt dobrze smak oklasków — mówi Czesław 
Niemen © nieprawda, że pozostał tylko lament — za- 

pewpia Leszek Miller
a także o tym jak

na łopatkach leży harcerstwo w Obornikach © po­
trzebne jest miejsce wśród rówieśników © rżną „grzej­
niki” młodzieżowców © idole mogą być wzorem dzisiaj, 

'ntro, zawsze.

Ponadto
ZMOWA ZARADNYCH
CZTERDZIESTOLECIA

informacja o tym co czeka na-uczestników konkursu 
i tylko u nas plebiscyt 

dla prawdziwych melomanów

„NAJGORSZY PRZEBÓJ MIESIĄCA"
— lista przygotowywana tylko j wyłącznie na podstawie 

opinii naszych Czytelników.

ganizowany przez Zarząd Wo­
jewódzki PTTK ogólnopolski 
rajd „Pamięci września 1939 r.” 
Złożono kwiaty na grobie bo­
haterskiego dowódcy odcinka
Wizna” kpt. Władysława Ra- 

ginisa w Strękowej Górze 
Odbył się także zlot komba­
tantów Ziemi Łomżyńskiej.

We wsi Suchcice gmina 
Czerwin (woj. ostrołęckie) od­
było się uroczyste zgromadze­
nie społeczeństwa. Hasło prze­
wodnie — ..nigdy więcej woj­
ny”. Odsłonięto także obelisk 
ku czci ofiar hitleryzmu.

Muzeum Górnośląskie w By­
tomiu ogłasza konkurs na plas­
tykę nieprofesjonalną, które­
go tematem mają byó prace 
poświęcone 45 rocznicy na­
paści Niemiec hitlerowskich 
na Polskę, udziałowi żołnierzy 
Wojska Polskiego w walkach 
z faszyzmem hitlerowskim na 

dowisk młodzieży wiejskiej, a 
ich działalność j zaangażowa­
nie we wszystkie społeczno-za 
wodowe, kulturalne i oświa­
towe problemy wsi i rolnictwa 
utrwaliły pozycję organizacji 
w życiu społeczno-politycznym 
wsi i kraju. Zakończona wio­
sną kampania sprawozdawczo- 
wyborcza oraz toczące się obec­
nie dyskusje pnzedzjazdowe 
znacznie ożywiły działalność 
dokonania, ale przecie wszy- 
s k im wy pr a c u j ą pr ogr a m, 
który ma służyć całe i polskiej 
wsi i jej młodemu pokoleniu.

Podczas spotkania podkleślo 
no m.in. ogromne znaczenie 
jakie mą współudział młodych 
mieszkańców wsi w realizacji 
wspólnej polityki rolnej wy­
pracowanej przez PZPR i 
ZSL.

wszystkich frontach II wojny 
światowej oraz wkładowi żoł­
nierzy WP w rozgromieniu fa­
szyzmu w maju 1945 r. Prace 
konkursu pn. „Drogi do zwy­
cięstwa —• 9. 5. 1945” składać 
należy w Muzeum (Bytom 
plac Thaelmanna 2) w termi­
nie od 11—22 lutego 1985 r.

Technikum rolnicze w Nowo­
sielcach gm. Zaraszyn (woj. 
krośnieńskie) otrzymało pa­
trona: są nim — żołnierze II 
Czechosłowackiej Brygady 
Spadochronowej. W uroczys­
tości uczestniczyli kombatanci 
Przybył konsul generalny 
Czechosłowacji z Katowic — 
Jan Kromka. Dodajmy, że 
przed 40 laty, podczas bitwy 
dukielskiej, w Nowosielcach 
śmierć poniosła ponad stu 
żołnierzy pierwszego korpusu 
czechosłowackiego, którego 
dowódcą był gen. Ludvik 
Svoboda.

Z podróży Jana Pawła II

Msza święta
w Quebec City

(PAP) Papież, Jan Paweł II, 
który * w niedzielę rozpoczął 
w Quebecu 12-dniową pod­
róż po Kanadzie, odprawił te­
go samego dnia pierwszą mszę 
świętą na kanadyskiej ziemi.

Podczas mszy, która odbyła 
się na wolnym powietrzu, ■ na 
terenie uniwersyteckiego mia­
steczka Laval, w Quebec City, 
uczestniczyło około 300 tysięcy 
osób.

W wygłoszonym kazaniu, 
papież wezwał Kanadyjczy­
ków, aby w dobie konsump­
cyjnego materialiizmu nie re­
zygnowali z wartości huma­
nitarnych. Wskazując na ros­
nące znaczenie w życiu czło­
wieka’ nauki, technologii, sztu­
ki, na powszechną obecność 
wartości materialnych, Jan 
Paweł II opowiedział się za 
równoległym popieraniem ta­
kich wartości jak prawa czło­
wieka. pokój, sprawiedliwość, 
równość i wolność.

Papież wezwał również do 
nasilenia działalności misyjnej 
Kościoła rzymskokatolickiego.

Po niezwykle trudnych żni 
wach, gdy trzeba było 

w krótkim czasie zebrać za­
grożone plony, krótka chwila 
na oddech. A były nią odby­
wające się ubiegłej soboty i 
niedzieli liczne imprezy dożyn 
ko we w całej Wielkopolsce. 
Nie wszyscy zresztą obchodzi­
li tradycyjne Święto Plonów, 
choć w tym roku zbiory nale­
żały do najobfitszych w po­
wojennej historii naszego rol­
nictwa. Po prostu nie starczy­
ło im czasu, bo poganiają ter­
miny zbioru i zakiszania ku­
kurydzy. ziemniaczanych wy- 
kopków. I trzeba było w tern 
pie błyskawicznym przeprawa 
dzić spóźnione przecież siewy 
rzepaku. A tej roślinie, o re­
kordowych w tym roku plo­
nach, należy się troska szcze­

gólna, bo to bogactwo naszego 
regionu.

Wielkopolskie rolnictwo bez 
pośrednio z prac żniwnych 
wkroczyło w jesienne, choć

odISKOSy 
WHIIIIIIIIIIIIIII

do kalendarzowe) jesieni po­
zostało kilkanaście dni. Aura 
bowiem typowo jesienna, chło 
dno i deszczowo. Być może 
jest to zapowiedź wcale nie ła 
twiejszej niż w żniwa pracy 
przy zbiorach okopowych i 
pasz dla inwentarza, przy or­
kach przedsiewnych i siewach.

Żniwa nam się udały — po­
wiedział podczas dożynek w

Przed sesją ONZ

A. Gromyko szefem 
delegacji ZSRR

(PAP) Andriej Gromyko. bę­
dzie przewodniczył delegacji 
radzieckiej na rozpoczynającą 
się we wrześniu br. w No­
wym Jopku kolejną XXXIX 
sesję Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych.

Delegacjom Ukrainy i Biało 
rusi przewodniczyć będą szefo 
wie dyplomacji tych związko­
wych republik radzieckich, 
Władimir Martynenko i Ana- 
tolij Gurinowicz.

Dodajmy, że w Nowym Jor­
ku oczekuje się z okazji sesji 
spotkania Andrieja Gromyki 
z amerykańskim sekretarzem 
stanu, Georgiem Shultzem.

Podróże prezydenta Iranu
(PAP) Z dużym zaintereso­

waniem obserwatorzy politycz 
ni śledzą przebieg podróży 
prezydenta Iranu Alego Cha- 
menefa po krajach arabskich. 
Pierwszą tego rodzaju. Prowa 
dził on rozmowy w Syrii, Li­

Rozłam w Partii Pracy

W Izraelu powstanie 
Rząd Jedności Narodowej

(PAP) Idąc na kompromis 
z prawicowym blokiem Likud 
Izraelska Partia Pracy doko­
nała zwrotu na prawo.. Oba 
ugrupowania postanowiły, po 
długich rokowaniach, utworzyć 
Rząd Jedności Narodowej, po­
rozumienie w tej sprawie ma 
zaaprobować, komitet central­
ny Partij Pracy. Również kie-' 
rowniictwo Likud zapowie­
działo zatwierdzenie porozu­
mienia. Oczekuje się, że 'po 
tej procedurze zostanie ogło­
szony skład gabinetu koali­
cyjnego.

Porozumienie oznacza pójś­
cie socjalistów izraelskich na 
ustępstwa wobec żądań blo­
ku Likud, który domagał się 
m.in. utrzymania dotychczaso­

xXXXXXXX><XXXXX>OOOOO«

Pokłosie żniw

Rozmowy w Wiedniu 
na temat zadłużenia
(PAP) Pod auspicjami ONZ 

rozpoczęła się w Wiedniu w 
poniedziałek konferencja okrą 
głego stołu na temat proble­
mów finansowych i zadłuże­
nia zorganizowana przez 
UNDP (program rozwoju 
ONZ). Około 40 ekspertów z 
różnych krajów, w tym rów-- 
nież przedstawiciele banków, 
omawiają problemy światowe 
go zadłużenia i jego następ­
stwa.

Jak podkreślają źródła 
ONZ, nie chodzi o oficjalne 
posiedzenie z konkretnym po 
litycznym wynikiem, lecz o 
wypracowanie propozycji roz­
wiązań, które mogłyby stano­
wić później podstawę podejmo 
wanych decyzji.

bii i obecnie w Algierii. To­
warzyszy mu szef dyploma­
cji, Ali.Akbar Welajati, Spra 
wa wykluczenia Izraela z 
ONZ, wojna iracko-irańska, 
kwestia palestyńska — oto ta 
maty poruszane w Damaszku, 
Trypolisie i Algierze.

wego tempa kolonizacji oku­
powanych ziem arabskich. O 
charakterze przyszłego rządu 
może świadczyć fakt, że zare­
zerwowano już w nim miej­
sce Arielowi Szaronowi, który 
należy do najbardziej zago­
rzałych zwolenników polityki 
ekspansji izraelskiej, a jako 
były minister obrony jest od­
powiedzialny m.in. za masakrę 
uchodźców palestyńskich w 
obozach Sabra i Szatila.

Ugoda z blokiem Likud spo­
wodowała rozłam w Partii 
Pracy. Komitet Centralny Fron 
tu Robotniczego (MAPAM) po 
stanowił zerwać sojusz z Par­
tią Pracy i utworzyć własną, 
niezależną grupę parlamentar­
ną.

konarzewskim Kombinacie 
PGR wiceminister rolnictwa i 
gospodarki żywnościowej Ka­
zimierz Grzesiak. — Były cięż­
kie, ale przyniosły plon obfi­
ty. Jest to dobry rok w pol­
skim rolnictwie. Oby był taki 
do końca. Gratulując pegeerów 
com, którzy w tym roku mają 
znakomite plony zbóż i rze­
paku, podkreślił, że Wielkopol 
ska również dzięki nim utrzy­
muje się nadal w. krajowej 
czołówce producentów żywnoś 
ci.

Był to taki rok, że po raz 
pierwszy od wielu lat pękały 
dosłownie magazyny od nad­
miaru zbóż. Ten, rok obfitoś­
ci każę myśleć nie tylko o za­
biegach wokół urodzaju, lecz 
również o stworzeniu na przy 
słość należytej bazy magazy­
nowej i przetwórczej, aby nic 
nie uronić z plonów, jakimi 
nas darzy wielkopolska ziemia.

MARIA POLCYNOWA
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Pokojowy w«ec w Berlinie

Rzeszę niemiecką pogrzebano 
by już nigdy nie wywołała wojny

Apel poległych w Walewicach

Zlot żołnierzy 17 Pułku 
Ułanów Wielkopolskich

(PAP) W niedzielę 9 bm. z 
okazji Międzynarodowego Dnia 
Pamięci Ofiar Faszyzmu i 
Walki Przeciwko Faszyzmowi 
I Wojnie na placu Bebla w 
Berlinie odbył się pokojowy 
wiec z udziałem przedstawi­
cieli kierownictwa partyjno- 
państwowegd NRD z Erichem 
Honeckerem i Willi Stophem. 
Wiec zgromadził tysiące miesz­
kańców NRD i jej stolicy. 
Przemówienie wygłosił prze­
wodniczący Izby Ludowej NRD 
Horst Sindermann. Podkreślił 
on, że NRD od początku swe­
go istnienia czyni wszystko, 
aby x ziemi niemieckiej nigdy 
więcej nie wyszła wojna. 
Wspiera wszelkie propozycje 
pokojowe Związku Radzieckie­
go 1 jest współautorem wspól­
nych Inicjatyw pokojowych 
państw.— stron Układu War­
szawskiego.

Dążenie do tego, by z ziemi

Konferencja „Polska-RFN”

Stan obecny i przyszłość 
wzajemnych stosunków

(PAP) W Bydgoszczy za­
kończyła 9 bm. dwudniowe 
obrady ogólnopolska konfe­
rencja naukowa „Polska — 
RFN” poświęcona stanowi i 
przyszłości wzajemnych sto­
sunków. Zorganizowana zos­
tała z inicjatywy Wojewódz­
kiego Komitetu Pokoju w 45 
rocznicę pierwszych na okupo­
wanych ziemiach polskich ma- 
swych egzekucji ludności cy­
wilnej przeprowadzonych przez 
hitlerowców w odwecie za ob­
ronę miasta w pierwszych 
dniach września 1939 roku. 
Intencją organizatorów i 
uczestników konferencji było, 
aby — przez wnikliwą nauko­
wą ■ analizę prawdy historycz­
nej, zarówno dotyczącej wy­
darzeń bydgoskiego września, 
jak j rozwoju stosunków pol­
sko - zachodnioniemieckich — 
była ona wkładem polskiego 
społecznego ruchu obrońców 
pokoju w odprężenie, norma­

Telewizja USA nadała program 
o przygotowaniach do „gwiezdnych wojen”
(PAP) W dniu 8 bm., w ra­

mach kampanii wyborczej, 
koncern telewizyjny NBC 
przedstawił program poświę­
cony przygotowaniom admini­
stracji prezydenta. Reagana do 
militaryzacji Kosmosu i budo­
wy na Ziemi oraz w przestrze­
ni kosmicznej systemów broni 
przeciwrakietowej i przeciw- 
satelitarnej.

'Biorący udział w programie 
minister obrony USA, Caspar 
Weinberger, oświadczył, iż:

— Stany Zjednoczone zgro­
madziły wystarczającą ilość 
środków i energii aby zbudo- 
■wać skuteczny system przeciw- 
rakiietowy.

Przyznał ón, iż koszt wpro­
wadzenia systemów broni

Gdańsk

Trwa IX Festiwal
Filmów Fabularnych
(PAP) Prezentacja obrazu 

„Ultimatum’' w reżyserii Ja- 
nusza Kidawy zainaugurowa­
ła 9 bm. konkursowy przegląd 
IX Festiwalu Polskich Fil­
mów Fabularnych w Gdańsku. 

niemieckiej nigdy więcej nie 
wyszła wojna, stało się dok 
tryną państwową NRD. Nie 
można jednak powiedzieć te­
go samego o drugim państwie 
niemieckim — RFN

Ustosunkowując się do re- 
wiz,jonistycznych żądań, do­
chodzących z RFN, mówca 
podkreślił: „tym którzy zza 
amerykańskich rakiet wykrzy­
kują na cały świat, iż pokój 
dopiero wtedy będzie zapew­
niony, gdy odtworzona zosta­
nie Rzesza niemiecka, odpo­
wiadamy głosem antyfaszys­
towskich bojowników ruchu 
oporu: Rzesza niemiecka zosta 
la pogrzebana w gruzach za­
borczej . wojny faszystov5rskiej 
po to, by nigdy już nie wywo­
łała wojny. Z ruin tych wy­
rosła NRD, jako państwo po­
koju, ściśle związana ze ZSRR 

I innymi krajami wspólnoty 
socjalistycznej”.

lizację i budowanie konstruk­
tywnej pokojowej współpracy 
we współczesnej Europie. W 
konferencji wzięli również 
udział przedstawiciele 14 wo­
jewództw ziem zachodnich i 
póbwohych.

W konferencji uczestniczyli 
najwybitniejsi polscy naukow­
cy — niemcoznawcy. Mówiono 
m.in. o wojennym zagrożeniu 
Polski, jakie stwarzał imperia­
lizm niemiecki od początku 
XX wieku, polityce RFN wo­
bec Polski, jej przesłankach, 
celach i środkach, roli RFN w 
zagrożeniu światowego poko­
ju stwarzanym. przez Pakt 
Północnoatlantycki, .rozwoju 
rewizjonizmu w Niemczech 
Zachodnich. Dyskutowano rów 
nież nad obecnymi uwarunko­
waniami wzajemnych stosun­
ków wynikającymi m.in. z 
utrzymującej się od kilku lat 
fali antypolskiej na Zachodzie.

przeciwrakietowej do strate­
gicznej obrony USA pochłonie 
od 500 do tysiąca milardów 
dolarów.

Biorący udział w debacie 
telewizyjnej minister obrony 
USA w rządzie prezydenta 
Kennedyego' i Johnsona, Ro­
bert Mc Namara oświadczył 
iż — istotą przedsięwzięć obec­
nej administracji w dziedzi­
nie budowy naziemnych i kos­
micznych systemów broni 
przeciwrakietowej, jest dąże­
nie do całkowitego wyelimino­
wania radzieckiej broni- stra­
tegicznej i uczynienie Stanów 
Zjednoczonych odpornymi na 
atak międzykontynentalnych 
rakiet balistycznych.

Tegoroczny przegląd dorob­
ku polskiej kinematografii, 
który trwać będzie do 17 bm 
ma nieco odmienny charak­
ter od poprzednich festiwali 
Obejmuje on bowiem filmy 
zrealizowane w ciągu trzech 
lat od sierpnia 1981 do 31 m? 
ja 1984. W poprzednich dwóch 
latach festiwale filmowe w 
Gdańsku nie odbywały się.

O rozdziale nagród zadecy­
duje jury pod przewodni­
ctwem Jerzego Toeplitza.

(PAP) W Walewicach w woj. 
skierniewickim pod pomni- 
.<iem poległych żołnierzy z 17 
Pułku Ułanów Wielkopolskich, 
który 9 i 10 września 1939 
roku stoczył zwycięską, ale 
najkrwawszą bitwę, odbyła się 
9 bm. patriotyczna manifesta­
cja społeczeństwa z udziałem 
przewodniczącego CK SD, wi­
cepremiera Edwarda Kowal­
czyka, władz woj. skierniewic­
kiego oraz mieszkańców gmi­
ny Bielawy i młodzieży. Przy­
była także delegacja z gminy 
Rydzyna w woj. leszczyńskim, 
gdzie w pierwszych dniach' 
wojny obronnej pułk ten wal­
cząc w składzie Wielkopols­
kiej Brygady Kawalerii w Ar- 
miij Poznań, osłaniał granice

... ~ । ....... -i—...... ,n

W uznaniu matczynego trudu

Ordery Serca dla 28 kobiet
INFORMACJA WŁASNA

Symbolem szczególnego uz­
nania za trud matek wiejskich, 
włożony w wychowanie mło­
dego pokolenia Polaków, za 
kształtowanie ich postaw- 
patriotycznych i moralnych 
oraz niestrudzoną pracę w 
przeobrażanie wsi i rodziny 
wiejskiej jest wprowadzony 
od roku 1974 Order Serca 
Matkom Wsi. Ustanowiony on 
został na wniosek Rady Ko­
biet Krajowego Związku Kó­
łek i Organizacji Rolniczych 
oraz redakcji tygodnika „Gos­
podyni”.

Wczoraj w Podrzewiu w 
gminie Duszniki odbyła się z 
udziałem przedstawicieli kie­
rownictwa Wojewódzkiego

W Polsce przebywają 
parlamentarzyści z Kolumbii

(PAP) Na zaproszenie Sej­
mu przebywa w naszym kra­
ju delegacja Izby Deputowa­
nych Republiki) Kolumbii, któ­
rej przewodniczy Gustaw Du- 
arte — Aleman. Wczoraj de­
legację parlamentarzystów ko 
lumbijskich przyjął wicemar- 
szałek Sejmu Zbigniew Ger- 
tych.

Postęp w rolnictwie - tematem 
obrad plenum WK ZSL w Pile
INFORMACJA WŁASNA

Wdrażanie postępu w pil­
skim rolnictwie w świetle 
wspólnych uchwał NK ZSL i 
KC PZPR — było tematem 
obrad wczorajszego posiedze­
nia plenarnego WK ZSL w 
Pile.

W obradach udział wzięli 
członek prezydium j sekretarz 
NK ZSL Kazimierz Olesiak, 
wiceminister rolnictwa i gos­
podarki żywnościowej — Hen 
ryk Burczyk,' a także współ­
pracujący z regionem nadno- 
teckim przedstawiciele świata 
nauki.

Obrady prowadził prezes 
WK ZSL w Pile — Eugeniusz 
Jarysz. W Pilskiem — jak 
stwierdzono w referacie — 
wprowadzającym do dyskusji 
— istnieją korzystne warun­
ki do wprowadzenia w życie 
osiągnięć nauki. Systematycz­
nie powiększa się średnia wiel 
kość gospodarstw rolnych, wie 
le z nich prowadzonych jest 
przez młodych światłych gos­
podarzy, zdecydowanych po- 

Polski w rejonie Leszna 1 Ry­
dzyny.

Dla upamiętnienia tradycji 
bojowych 17 pułku, pod pom­
nikiem odbył się akt zaślubin 
obu gmin.

Wskazując na wagę tych 
uroczystości dla upamiętnienia 
ofiar w' wojnie obronnej 1939 
roku, wicepremier Edward 
Kowalczyk przypomniał m.in. 
przyczyny klęski wrześniowej 
oraz płynące z niej nauki, któ­
re nie mogą być nigdy zapom­
niane.

Po-d pomnikiem odbył się 
apel poległych. Złożono wień­
ce i wiązanki kwiatów. Har­
cerza i żołnierze zaciągnęli 
warty honorowe.

Związku Rolników Kółek 
Organizacji Rolniczych w Po­
znaniu, kolejna w wojewódz­
twie poznańskim uroczystość 
dekoracji wspomnianym od­
znaczeniem 28 najbardziej za­
służonych kobiet — matek 
wielodzietnych. W ciągtL mi­
nionych dziesięciu lat Ordery 
Serca —- Matkom Wsi otrzy­
mało w Poznańskiem ponad 
300 kobiet. Wśród wyróżnio­
nych wczoraj na szczególną 
uwagę zasługują: Leokadia 
Palonek z Dusznik, matka 11 
dzieci, Maria Banaś z Sędzin, 
Stanisława Piotrowska z Nie- 
wierza i Maria Narożna z Pod- 
rzewia, które wychowały1 po 7 
dzieci oraz Maria Derda, z Sę­
dzin wdowa po żołnierzu II 
wojny światowej, matka pię­
ciorga dzieci, (zd)

Podczas Kramów, w których 
uczestniczyła grupa posłów 
oceniono rozwój wzajemnych 
kontaktów między Polską a 
Kolumbią, a także poinformo­
wano gości ® obecnej sytuacji 
społeczno-politycznej i gospo­
darczej kraju.

dobnie jak ich ojcowie na 
wprowadzenie wszelkich zwięk 
szających efekty pracy nowoś­
ci. Choć Pilskie nie jest ośrod­
kiem akademickim, dysponuje 
szeregiem placówek powoła­
nych do prowadzenia prac z 
zakresu hodowli i ochrony roś­
lin oraz hodowli zwierząt.

Mimo to rolnictwo pilskie 
ciągle cierpi na niedosyt infor 
macji, a zakres i jakość po­
radnictwa nie zawsze spełnia­
ją oczekiwania zainteresowa­
nych. Jak. podkreślano w to­
ku obrad istnieje więc pilna 
potrzeba zacieśnienia współ­
pracy Wojewódzkiego Ośrod­
ka Postępu Rolniczego z pla­
cówkami w terenie i ośrodka­
mi naukowymi, a przez to 
udostępnienie praktykom sze­
rokiej i komunikatywnej in­
formacji popularyzującej wy­
niki badań naukowych. Dru 
gą nie cierpiącą zwłoki spra­
wą jest podnoszenie kwalifi­
kacji rolników, co będzie gwa 
rancją skutecznego wdraża­
nia i upowszechniania postę­
pu. (jot)'

Główną nagrodą motopompa
(Inf. wl.). We Wschowie odbyły się 5 wojewódzkie za­

wody sportowo-pożarnicze jednostek ochotniczych straży po­
żarnych i młodzieżowych drużyn pożarniczych z siedzib 
miast i gmin województwa leszczyńskiego. 58 sekcji ry­
walizowało w dwóch konkurencjach — biegu sztafetowym 
i ćwiczeniach bojowych. W grupie młodzieżowych drużyn 
pożarniczych pierwsze miejsce zajęła drużyna z Kościana 
przed Racotem i Poniecem. natomiast w grupie jednostek 
OSP zwyciężyła sekcja z OSP w Kościanie przed Racotem i 
Starą Górą. W łącznej klasyfikacji zwyciężyli także straża­
cy z Kościana. Przypadła im w udziale główna nagroda — 
motopompa, (ar)

Młodzieżowe dożynki
(Inf. wł.). We wsi Grabków w gminie Malanów (Koniń­
skie) odbył się młodzieżowy festyn dożynkowy ZSMP, na 
który licznie przybyli mieszkańcy okolicznych miejscowoś­
ci. Obecni byli przedstawiciele władz polityczno-admini­
stracyjnych gminy oraz aarzą du wojewódzkiego ZSMP.

Wieniec dożynkowy i chleb wręczali członkowie organi­
zacji. Byli również wykonawcami przyśpiewek ludowych. 
Dla zebranych grały orkiestra strażacka z Malanowa oraz 
zespół młodzieżowy, (les)

Komuniści w Indii za integrację
(PAP) Komunistyczna Par­

tia Indii ostro skrytykowała 
mieszanie się zagranicznych 
ośrodków w oprawy stanu Pen 
dżab.

„Mocarstwa imperialistycz­
ne. a także wojskowe kręgi 
Pakistanu podjudzają 1 pod­
burzają elementy separatysty­
czne działające w Pendżabie 
i aa granicą”, podkreśla oś­

„Konin" w Briańsku
INFORMACJA WŁASNA

Na tygodniowe tournee do 
zaprzyjaźnionego Briańska w 
Związku Radzieckim wyjechał 
dzisiaj Zespół Pieśni i Tańca 
„Konin”. Jest to kolejna pod 
róż przedstawicieli wojewódz­
twa konińskiego do zaprzyjaź 
nionego obwodu briańskiego. 
Zespół - wystąpi kilkakrotnie

Kurs zastosowań 
matematyki i informatyki

Instytut • Matematyczny 
PAN, Podstaw Informatyki 
PAN oraz Wydział Matema­
tyki, Informatyki j Mechani­
ki Uniwersytetu Warszawskie 
go — organizują wspólnie w 
Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie kurs zastosowań 
matematyki, i informatyki. 
Kurs rozpocznie się 8 paździer 
nika br. i trwać będzie przez 
pierwszy semestr zbliżającego 
się nowego roku akademickie 
go. Poszczególne tematy oma­
wiane będą raz w tygodniu 
lub raz na dwa tygodnie.

Kursy są przeznczone dla 
inżynierów, pracowników nau 
ki, ekonomistów, informaty­
ków, pracowników admini­

Rajd turystyczny
„Szlakami Lenina”

(PAP) Na szesnastu trasach 
beskidzkich, beskidzko-tatrzań 
skich i tatrzańskich można 
spotkać ponad 1.300 turystów, 
którzy wybrali 7-dniowy wa­
riant uczestnictwa w Mię­
dzynarodowym Turystycz­
nym Rajdzie Przyjaźni „Szla­
kami Lenina”. Wkrótce rajdo­
wa rodzina powiększy się o 
turystów, którzy wybrali tra­
sy cztero i trzydniowe. Razem 
z wędrowcami z tras nizin­
nych i kolarskich będzie ich 
blisko trzy tysiące. 

wiadczenie sekretariatu partii 
w Pendżabie.

Dokument apeluje do mie- 
szkańców Pemdżabu, by stali 
na straży jedności narodowej 
i przeciwstawili się dążeniom 
ekstremistów wspieranych z 
zagranicy, którzy prowokują 
incydenty, dokonują zabójstw 
i organizują Inne akcje terro­
rystyczne.

prezentując folklor
szczyzny, lubelszczyzny, Cie­
szyna i oczywiście Wielkopnl 
ski. Przygotowano także ludo­
we tańce rosyjskie. Prezento­
wane one będą między inny­
mi na koncercie z okazji rocz 
niey wyzwolenia Briańska 
przypadającej 17 września. .

(!«<>. -

stracji i innych osób aetrud- 
nionych w różnych dziedzi­
nach gospodarki narodowej, 
którzy w pracy zawodowej sto 
sują metody matematyczne 1 
komputerową technikę oblicze 
niową. Celem ich jest podno­
szenie kwalifikacji zawodo­
wych oraz uzupełnianie nowy 
mi osiągnięciami wiedzy wy­
niesionej z uczelni i nabytej 
w' czasie wykonywania zawo 
du.

W sprawie uzyskania bliż­
szych informacji i zapisów na 
leży się zwrócić do Instytutu 
Matematycznego PAN. War­
szawa, ul. Śniadeckich 8, tele 
fony: 29-96-37 j 28-24-71 we­
wnętrzny 12. (na)

Poznańskie Biuro Progmoe In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje Ka^hmuirze- 
nie duże i większymi przejaśnie­
niami, okresami opady dewzoeu. 
Temperatura minimalna 1-9, mi. 
ksymaina 14-17 stopni. Wiata u- 
miarkowany i dość silny, prze­
ważnie polu dn io wo-zac bodni.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano w Lesznie 13, Kaliszu, Ko­
ninie, Pile i Poznaniu 14 stopni.

Ciśnienie 744,0 mm ezyilt Ml hPa.
(A-18)

Orslelszy serwj intormccyiny 
opracował Kazimierz Brzezicki
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Wspomnienie o Henryku Łowmiańskim
budowniczym nauki polskiej

PO OBU STRONACH
ODRY I NYSY

35 lat NRD 40 lat Polski Ludowej
Ifócfreąpast

4 września 1984 rozstał się z 
nami na zawsze Henryk 
Ławmiańskl, jeden z 

pierwszych w naszym kraju no­
sicieli Orderu Budowniczego Pol­
ski Ludowej; zasłużył nań prze­
de wszystkim jako jeden z naj­
wybitniejszych budowniczych poi 
skiej nauki, w szczególności zaś 
polskiej historiografii.

Henryk Łowmiański urodził się 
10 sierpnia 1898 roku w Dagu- 
dzianach koło Wiłkomierza (Lit­
wa), uczęszczał do szkół w Wil­
nie i Czernichowie, studiował zaś 
na uniwersytetach w Kijowie i 
Wilnie. Od roku 1923 byt asysten 
tern Seminarium Historycznego 
Uniwersytetu Wileńskiego, tutaj 
też habilitował się w roku 1932 
i tutaj od roku był profesorem 
Katedry Historii Europy Wschód 
niej; w okresie wojny pracował 
jako archiwista w tamtejszych 
archiwach. Ewakuowany z Wilna 
w roku 1945 do Łodzi po krótkim 
przystanku przybył do Poznania 
i tutaj w roku akademickim 
1945/46 objął Katedrę Historii 
Europy Wschodniej, na uniwer­
sytecie poznańskim, przekształco 
ną następnie na Katedrę Historii 
Narodów ZSRR; piastował jq aż 
do roku 1968, kiedy przeszedł na 
emeryturę, nie zrywając bynaj­
mniej do ostatniej chwili swego 
życia bezpośredniego, także dy­
daktycznego kontaktu z jej pra 
cewnikami i w ogóle z pracow­
nikami Instytutu Historii Uniwer­
sytetu. Od roku 1953, z chwilą 
pówslania Instytutu Historii Pol­
skiej Akademii Nauk, zorganizo­
wał j kierował w nim Zakładem 
Historii Średniowiecznej i Nowo­
żytnej. Od roku 1934 był człon­
kiem Komisji Historycznej Pol­
skiej Akademii Umiejętności, a 
ód roku 1938 — członkiem kores 
pondentem, później jej człon­
kiem rzeczywistym. Po utworze 
niu Polskiej Akademii Nauk, 
kłorb przejęła w całości dzie­
dzictwo poprzedniej Akademii, 
był w niej kolejno członkiem ko 
respondentem (1952) i członkiem 
rzeczywistym (od roku 1956). 
Praca dydaktyczna na uczelni 
oraz praca badawcza na uczel­
ni i w Akademii — to były głów 
nę.kierunki Jego działania. Słro 
nił od prac organizacyjnych, ale 
przez wiele lat był znakomitym 
dyrektorem Instytutu Historii 
UAM i sprawnym przewodniczą­
cym Komisji Historycznej Poz­
nańskiego Towarzystwa Przyja­
ciół Nauk. Po przejściu na eme­
ryturę oddał się całkowicie p r o- 
c o m badawczym. W tej 
dziedzinie osiągnął wyniki o nie­
przemijającym znaczeniu. Może­
my fu wskazać tylko no niektóre, 
wybierając spośród nich mające 
charakter syntez, a pomijając 
analityczne, przeznaczone głów­
nie dla fachowców.

Pośród nich wymienimy na 
pierwszym miejscu klasyczne już 
dzieło pt. „Studia nad początka­
mi społeczeństwa i państwa li­
tewskiego" w dwu tomach, wy 
dane w Wilnie w latach 1931 i 
1932. Skrócona ich wersjo wysz 
ła niedawno (1983) drukiem w 
pismach wybranych Henryka 
Łowmiańskiego pt. „Studia nad 
dziejami Wielkiego Księstwa Li 
tewskiego". Na całość dziejów 
ludzkości składają się cztery 
główne kierunki działalności: 
gospodarko i odpowiadające jej 
stosunki produkcji, organizacjo 
społeczna w postaci rozmaitych 
wspólnot, jej organizacja polity­
czna czyli instytucja państwo, 
oraz różne przejawy świódomoś 
ci znajdujące swój wyraz w twór 
czości artystycznej i ideologicz­
nej. We wspomnianej wyżej pro 
cy Henryk Łowmio'ński postawił 
sobie za cel wyjaśnienie dróg, 
jakimi trzy główne bałtyjskie lu­
dy, tj. Prusowie, Litwini i Łoty­
sze, przeszli od ustroju plemien­
nego na wyższy etap organiza­
cji politycznej, określany mia­
nem monarchii, czyli państwa, 
w którym władzo naczelna spra­
wowana jest przez jednostkę 
(księcia, króla). W tym cdlu dro­
gą drobiazgowych studiów trze­
ba było ustalić pierwotne osad­
nictwo wspomnianych ludów, 
ich uwarstwienie społeczne, w 
szczególności organizację rodo­
wą, dolej organizację plemienną, 
a wreszcie wykształcenie się u- 
stroju monarchicznego.

W tej swojej pierwszej wiel­
kiej analizie, a zarazem synte­
zie ustroju społecznego Litwy i 
sąsiednich krajów, Henryk Łow­
miański położył główny nacisk 
na rozpoznanie organizacji spo­
łecznej i politycznej. W następ­
nej swojej wielkiej analizie zwró 

cii główną uwagę na zagadnie 
me uwidocznione w samym ty­
tule dzieła: „Podstawy gospodar 
cze formowania się państw sło 
wiańskich" (1953). Tutaj szłe 
głównie o wyjaśnienie podsto 
wowego zagadnienia, jak wyda 
na musi być produkcja określa 
nego społeczeństwo, aby mogło 
ono sobie pozwolić na luksus 
utrzymania kosztownego apara­
tu państwowego i ściśle z nim 
związanej klasy panującej z ma 
narchą na czele, która by rów­
nocześnie z jednej strony zapew 
niała ład i praworządność we­
wnątrz kraju, z drugiej zaś bro­
niła ludność od najazdów i eks­
ploatacji wrogów zewnętrznych 
Po zbadaniu ogromnej ilości żró 
deł, odpowiedź brzmiała z grub 
sza tak, iż państwo ponodple- 
mienne może się wytworzyć do 
piero wtedy, gdy określony lud 
przechodzi do życia osiadłego i 
gdy głównym jego zajęciem sta 
je się rolnictwo orne. W Sfo- 
wiańszczyźnie takie warunki za­
częty się kształtować dopiero w 
VI—v|| wie|<u naszej ery, toteż 
główne państwa słowiańsk o za 
częły powstawać w miarę roz­
woju sił wytwórczych i zróżnico­
wania klasowego w ciągu IX i 
X wieku. Fakt ten oczywiście był 
historykom dobrze znany; cho­
dziło o wyjaśnienie przyczyn.

W roku 1954 Instytut Historii 
Polskiej Akademii Nauk otrzy­
mał zadanie opracowania wielo 
tomowej syntezy dziejów Pol­
ski. Wykonanie tego zadania 
spodło przede wszystkim na prof. 
Henryka Łowmiańskiego, jako 
kierownika działu historii śred­
niowiecznej i nowożytnej. W
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prof. dr GERARD LABUDA

Perły architektury 
błyszczą jak dawniej

Cykl reportaży pod tytu- 
r łem „Po obu stronach Odry 
J i Nysy" jest wspólną inicja- 
’ tywą „Głosu Wlelkopolskie- 
J go" i ukazującego się w sto- 
\ licy NRD berlińskiego tygod- 
\ nika „Wochenpost". Tę ko- 
J lejną inicjatywę obu zaprzy- 
J jaźnionych redakcji podjęlii- 
a my w roku znaczących rocz- 
a nic — 40-lecia Polski Ludo- 
4 wej I 35-lecia Niemieckiej Re 
l publiki Demokratycznej. Dzl- 
/ siaj publikujemy d z I e w i q- 
• I y reportaż z tego cyklu.

Będąc w maju 1984 gospo 
darzem obrad ekspertów 
z ponad 40 krajów — 

członków Organizacji Narodów 
Zjednoczonych do Spraw O- 
swiaty, Nauki i Kultury, mia 
ta Niemiecka Republika Demo 
Kratyczna szczególną okazję, 
□y zaprezentować światu swe 
znaczące osiągnięcia w opie­
ce nad zabytkami. Konferen­
cja rozpoczęła się w Rostocku, 
następnie jej uczestnicy deba­
towali w Wismarze, Stralsun- 
dzie, Greifswaldzie Pocz­
damie i Dreźnie. Wybór 
tych miast nie był za­
pewne przypadkowy, wszak 
szczycą się one wieloma zabyt 
kami, które do dawnej świet­
ności przywrócone zostały w 
minionych 35 latach. Mają w 
tym swój udział i polscy kon 
serwatorzy, o których kunszcie 
mówi się w NRD z najwyż­
szym uznaniem.

W tramwaju ruszającym 
sprzed dworca kolejowego w 
Poczdamie zdecydowaną więk 
szość stanowili turyści. Tak ich 
jak i naszym celem podróży 
były park i nąłace Sans-Souci 
zawdzięczające swą światową 
sławę wyjątkowemu pięknu. 
Zbudowane w XVIII wieku, 

są ilustracją barokowej kultu­
ry dworskiej — jej przepychu, 
fantazji, ale i finezji. Współ­
cześnie urzekają każdego ro­
ku ponad 2 miliony osób j to 
na tyle, że dla wielu określe­
nie „oniemieć z wrażenia" 
przestaje być gołosłowne.

Towarzysząca mi dziennikar 
ka z „Wochenpostu” proponu­
je, by wobec zbliżającej się 
godziny spotkania z dyrekto­
rem budowy ,kompleksu zam­
ku i ogrodu na później odło­
żyć ..ucztę duchową”. Dr Karl- 
Heinz Wolf, wyprzedzając mo

Park i pałace Sans—Soući zaw dzięczają swą światową sławę 
wyjątkowemu pięknu.

Fot. Arthlwum
je pytanie, przedstawia udział 
naszych specjalistów w reko>n 
strukcji i konserwacji poszczę 
gólnych obiektów Sans-Souci.

☆
— Były i takie okresy,, że 

liczba pracujących tutaj pol­
skich restauratorów i rzemieśl 
rtików przekracza 120, obecnie 
natomiast' waha się od 60 do 
80. Zatrudnieni najpierw przy 
odnawianiu dawnej stajni kro 
lewskiej wykazali się najwyż 
szej jakości umiejętnościami, 
niezwykle starannie wywiązu­
jąc się ze wszystkich zadań. 
A bynajmniej nie były one 
łatwe. Podobnie zresztą jak 
i następne związane z rekon­
strukcją sześciu tarasów, na 
których szczycie znajduje się 
parterowy pałac z piękną ro­
kokową elewacją. Aktualnie 

Polacy pracują w budynku mie 
szczącym Nowe Komnaty. Rów 
nocześnie drenują teren wokół-: 
niego, by uchronić mury przed 
zgubnym wpływem wilgoci.

Współpraca z Pracowniami 
■Konserwacji Zabytków i ich 
oddziałami w Kielcach, Łodzi, 
Poznaniu, Szczecinie i Wrocła' 
wiu układa się bardzo dobrze. 
Wzajemne kontakty są szcze-- 
golnie częste na etapie projek 
towania poszczególnych prac. ■ 
Te robocze spotkania są też 
swego rodzaju forum wymia­
ny doświadczeń, .■sprzyjają wy 
braniu rzeczywiście najlep­
szych rozwiązań. Dobrze się 
rozumiemy, dzięki czemu z naj 
trudniejszych sytuacji szybko
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ANDRZEJ PIECHOCKI

Nic tak nie wiąże ludzi ze sobą, jak 
wspólnie przeżyte trudne chwile. Stąd 
chyba właśnie biorą początek nadzwy­

czaj żywe kontakty, a nierzadko szczere 
przyjaźnie całych gruo byłych uczestników 
dawnych zdarzeń, którzy skupiają się w or­
ganizacjach kombatanckich, jenieckich, obo­
zowych. harcerskich Nawet jeśli wówczas 
nie mieli ci byli weterani walk, czy byli 
więźniowie zbyt wiele sobię do powiedzenia, 
po latach szukają się. gromadzą, spotykają 
by powspominać odległe w czasie dzieje, 
przywoływać pamięć niegdysiejszych faktów 
i kolegów — współuczestników i ważnych i 
najbardziej błahych doznań z czasów młodo­
ści.

Tą właśnie skłonnością do odnajdywania 
świadków własnej przeszłości i związanych 
z nią przeżyć tłumaczy się fakt, że zamiesz­
kujący we Wsi Skoroszów koło Rychtala (Ka­
liskie) pan Franciszek Gomółka postanowił 
teraz, chociaż od znaczących zdarzeń, które 
dane im było przechodzić minęło dokładnie 
45 lat, odszukać niejakiego pana Zbigniewą 
Barańskiego, o którym, dodajmy, nie' wie­
dział nic bliższego. Ani gdzie mógłby obecnie 
zamieszkiwać, ani nawet czy w ogóle żyjr 
Przecież to było już prawie pół wieku temu' 
Kojarzył go sobie z Poznaniem, bo tu Si* z 
nim wted;v zetknął, a że jest — iak nas po­
informował czytelnikiem ..Głosu ’ od 1946 ro­
ku. nic dziwnego, iż do naszej właśni? re­
dakcji zwrócił się o pomoc w znalez' ':’i 
Zbigniewa Barańskiego.

BYŁEM NA TEJ CZUJCE

' Ob ich łączyło wówczas, we wrześniu 
1939 roku? Niewifeló, a jednocześnie bardzo 
dużo: wspólny udział w wojnie i dramatycz­

ne tych walk koleje oraz wbite w pamięć 
momenty. F. Gomołka był żołnierzem, a Z 
Barański — dowódcą jego szwadronu kolarzy 
przy Wielkopolskiej Brygadzie Kawalerii I 
zapewne dlatego — pragnie go odszukać, bo 
..był morowym dowódcą”. A określenie „mo­
rowy” — co wyjaśnić należy młodszym rocz­
nikom czytelników — niegdyś było uważane

Było to 45 lat temu

mnę jeszcze tylko o Chruślinie, gdzie nasz 
dowódca został ranny i już go więcej nie 
widziałem, bo za parę minut była w Piotro­
wicach walka ńa granaty i znowu zostałem 
lekko ranny,.,

F. Gomółka wspomina ponadto, że później 
jeszcze przeżył przestrzelenie własnej menaż­
ki i ustrzelenie przez inny pocisk trzonka od

List żołnierza do dowódcy

— O tym, jakimi żołnierzami miałem za­
szczyt i szczęście podczas wojny dowodzić, 
może świadczyć choćby to, że gdy zostałem 
ranny, o czym wspomina pan Gomółka, dwaj 
żołnierze nieznani mi z nazwisk, bo prze­
cież także z mobilizacji, wrócili po mnie, od­
naleźli na. opuszczonym już przez naszych polu 
walki i dzięki temu wtedy nie dostałem się 
do niewoli... Po podgojeniu rany jeszcze do­
tarłem. do Warszawy i brałem udział w jej 
obronie, a stamtąd dopiero trafiłem do je­
nieckiego obozu najpierw w Brunszwiku, a 
potem w Dobiegniewie-Woldenbefgu...

NIGDY WHjCEJI

dla wyrażenia komuś wysokiego uznania za 
osobiste walory i cechy charakteru.

Żołnierz, w obawie, że oficer po tylu la­
tach może nie pamiętać nazwisk ówczesnych 
podwładnych, przypomina: — To ja byłem 
na tej czujce za Łęczycą przed Jonkowem, 
gdzie na moich oczach spalili się żywcem 
kierowca oraz dowódca samochodu pancer­
nego ppor. Gerżabek. prawdopodobnie spiker 
poznańskiego radia. To na nas (z panem Ba- 
mnskim) zawalił się strop w koszarach w 
Łęczycy. Wycofując się. zostałem potem za­
raz za mostem kolejowym lekko draśnięi i 
od wybuchu pocisku i straciłem przytomność. 
To ja. dojeżdżając później tankietką, zamel­
dowałem się u por. Barańskiego w Topoli 
Jak jeszcze by mnie nie pamiętał, to teraz' 
na pewno przypomni mnie sobie; bo to ja 
doręczyłem mu meldunek do Orłowa w nocy 
z 8 na 9 września, a on wiedząc, że drugą 
noc oka nie zmrużyłem, kazał mi się na jego 
kwaterze zdrzemnąć półtorej godziny. Wspo-

saperki, ale to już było podczas przebijania 
się do Warszawy. Koledzy wtedy mówili, że 
kule się go nie imają...

GDY ZOSTAŁEM RANNY...

Mimo, iż nazwisko, o które chodziło na- 
■ zemu czytelnikowi, nie należy do szczegól­
nie rzadkich, dzięki poznańskiemu Oddziało­
wi Ewidencji Ludności udało się nam od­
naleźć byłego dowódcę szwadronu kolarzy.

— Franciszek Gomółka? — mężczyzna, któ­
remu przedstawiłem przyczynę odwiedzin, 
odpowiedział: — Tak, pamiętam, chyba dla- 
'ego, że wówczas skojarzyłem jego nazwisko 
z tym. naszym. XVI-wiecznym kompozyto­
rem... Wszystko, co pisze w liście, się zgadza. 
To wzruszające, że po tylu latach chciałby 
się ze mną zobaczyć, chociaż znaliśmy się 
wszystkiego chyba z dwa tygodnie. Należał 
do tych rezerwistów, którzy zgłosili się w 
wyniku mobilizacji do 15 pułku ułanów i z 
których tworzyłem ten szwadron...

— Po wojnie? Pracowałem w Urzędzie 
Wojewódzkim, studiowałem jednocześnie w 

Akademii Handlowej, a później prawo na uni­
wersytecie. Ostatnich 15 lat przed emeryturą 
kierowałem poznańską Izbą Rzemieślniczą 
To by było wszystko... Ale ten list dzisiaj to 
coś, czego nie przewidywałem, bo i skąd, po 
tylu latach, a w dodatku od człowieka, dla 
którego byłem przecież nic nieznaczącym w 
życiu epizodem, rozgrywającym się 45 lat 
temu między Poznaniem, a Chruślinem...

Czytelnik ze Skoroszowa w najbliższych 
zapewne dniach otrzyma na swój list odpo­
wiedź od dr. Zbigniewa Barańskiego. Nie 
wątpię, że ci dwaj żołnierze Września spot­
kają się, by raz jeszcze we wspomnieniach 
przeżyć dramat, którego wówczas byli akto­
rami i o którym nie mogą zapomnieć. Jąk 
zresztą wszyscy, którzy przechodzili wojen­
ne i okupacyjne losy Polaków. I którzy nig­
dy więcej nie chcą doświadczać ponownie 
koszmaru wojny...

ZDZISŁAW KANDZIORA
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PATRIOTYZM 
W EDUKACJI

Z okazji 45 rocznicy wybu­
chu II wojny światowej, w 
Komitecie Gminnym PZPR w 
Ostrowie odbyło się spotkanie 
członków egzekutywy KG z 
kombatantami — członkami ko 
la ZBoWiD w Wysocku Wiel­
kim (...) Podczas spotkania, u- 
ozestnik.ów wojny obronnej w 
1939 roku udekorowano meda 
lem Za Udział w Wojnie O- 
brąnnej 1939. W serdecznej at 
mosferze byli żołnierze Wrze­
śnia dzielili się wspomnienia­
mi sprzed 45 lat z ciężkich 
walk, staczanych nad Bzurą i 
w Puszczy Kampinoskiej. 
Wiele uwagi poświecono też 
tprawom patriotycznej eduka­
cji młodzieży, urządzania i 
wzbogacania ekspozycji szkol­
nych Izb Pamięci Narodowej, 
sprawowania opieki nad Miej­
scami Pamięci Narodowej i 
tworzenia dalszych szkolnych 
Kół Przyjaciół ZBoWiD. Ze­
brani wyrazili pogląd, że pa­
triotyczne wychowanie zależy 
od tego, jak przedstawiane są 
fakty z historii, pobudzające 
wyobraźnie młodzieży. (1775)

WEKTOR KRAWCZYK 
Wysmcko Wielkie

LEPIEJ
Z REJESTRACJĄ

W „Głosie" z 4. IX (Sygna­
ły i odpowiedzi’’) poruszono 
sprawę utrzymania w mocy za 
rządzenia Wydziału Handlu U 
rzędu Wojewódzkiego w Poz­
naniu, dotyczącego rejestracji 
kartek. Jest ono całkiem słu­
szne. Pani Z.B. może sobie 
przecież rejestrować kartki na 
towary mięsne w sklepie po 
drodze, idąc z pracy do domu. 
Zniesienie rejestracji kartek 
na towary mięsne stworzyłoby 
ogromny chaos w mechaniz­
mie handlowym (kolejki, tran 
sport, rozdział towaru na skle 
py itd., itd.) a w razie braku 
towaru, szukanie po całym 
mieście sklepu z towarem mię 
snym. Ciągłość rejestracji kar 
tek na towary, mięsne ma stro 
nę dodatnią, bo pomaga w pra. 
widłowszym zaopatrzeniu skle 
pów i zapewnia zarejestrowa­
nym dokonywanie zakupów w 
wybranym, dogodnym sklepie 
oraz zaoszczędza nerwy zaopa 
trzeniowcom i kupującym.

(1773)
' WŁADYSŁAW CK.

Czerwonak

★

(...) Rejestracja służy odpo­
wiedniejszemu zsynchronizo­
waniu wielkości, dostaw z licz 
bą klientów stale kupujących 
w poszczególnych sklepach. 
Jest słusznym pociągnięciem 
organizacyjnym w istniejącej 
na. rynku mięsnym sytuacji 
Nie należy myśleć o zaniecha­
niu tego systemu, a raczej o 
usprawnieniach w zaopatrywa 

' niu sklepów — ilościowo i ja­
kościowo. zgodnie z liczbą za 
rejestrowanych osób (...) (1785)

A.N.
Poznań

ZMIENIĄ MIEJSCE

W związku t listem pt. „Wto 
śnie w centrum" („Głos z 12. 
VI), dotyczącym ustawienia 
przy ul. Czerwonej Armii w 
Poznaniu barakowozu z gra­
mi automatycznymi, Wydział 
Kultury i Sztuki Urzędu Miej 
skiego w Poznaniu informuje, 
że w jego kompetencjach znaj 
duje się wydawanie zezwoleń 
wyłącznie na prowadzenie 
działalności rozrywkowej w 
zakresie gier automatycznych 
a nie ich lokalizacji (...) Dzię­
kując za sygnał Waszej czytel 
niczce, jednocześnie informu­
jemy, że sprawdzimy wydane 
decyzję i podejmiemy starania 
celem zmiany lokalizacji.

(1143)
HANNA RPBAS 

Wicedyrektor wydziału

W tym roku szkolnym 425 audycji

Uczniswie przed telewizorami
Od 13 września Telewizja 

Polska, jak co roku, roz­
poczyna emisję progra- , 

mów dla szkół podstawowych 
i licealnych, które mogą być 
wykorzystane przez nauczycie­
li w procesie dydaktycznym. 
Zgodnie z 24-letnią już trady­
cją także i w nowym roku 
szkolnym 1984/85 oferta DAału 
Programów dla Szkół i Nauczy­
cieli jest bardzo różnorodna.425 
programów dotyczących róż­
nych przedmiotów nauczania 
zaadresowano, do nauczy­
cieli i uczniów na różnych 
szczeblach nauczania, od szkół 
podstawowych poczynając, na 
klasach licealnych . kończąc; 
260 — (łącznie z powtrókami) 
przeznaczono dla uniwersy­
tetu Radiowo—Telewizyjnego. 
Przygotowano jaszcz© 35 audy­
cji informacyjno-metodycz­
nych „W szkole i domu”.

Szczegółowy wykaz audycji 
z omówieniem ich treści, cza­

POŁOWA NA EKSPORT
Dokończenie te str. 1

przeznaczać będziemy właś­
nie dla zaspokojenia rodzi­
mych potrzeb.

— Pomówmy 9 zyskach wy 
nikających ze współpracy za­
granicznej.

— Nasz eksport przezna­
czamy do I i II obszaru płat­
niczego; po połowie. Korzys­
tamy dzięki temu z dużych 
odpisów dewizowych, całko­
wicie pokrywając nasze po­
trzeby związane z konserwa­
cją i uzupełniającym ' zaku­
pem parku maszynowego’ któ 
ry pochodzi ze strefy dolaro­
wej. Poza tym z kontrahen­
tami zachodnimi współpracu­
jemy na zasadzie bak zwane­
go eksportu przerobowego, 
który angażuje siłę roboczą, 
bez materiałów i dodatków, o 
które jest w tej chwili u nas 
bardzo trudno.

Natomiast dla pierwszego 
obszaru płatniczego wykonu­
jemy koszule w długich se­
riach, co pozwala osiągać bar­
dzo dobrą wydajność pracy. 
Niewątpliwym zyskiem w 
tym przypadku są preferen­
cje materiałowe. Wspomnę je­

Seks, mimo wciąż zmie­
niającej się obyczajowoś 
ci, nadal należy do te­

matów, wokół których istnie­
je atmosfera dwuznaczności. 
Niby to normalne, ludzkie, 
ale... A przestępstwa seksual­
ne? Ostatnio domorosły eks­
pert tłumaczył mi, że gdy 
idzie o gwałty wszystkiemu 
winnę są, kobiety; gdyby nie 
prowokowały, nie chodziły bez 
staników, to by ich nie gwał­
cono.

Nie mam złudzień, że za­
równo pod wzlędem kultury 
seksualnej jak i prawnej w 
naszym społeczeństwie jest je­
szcze bardzo dużo do zro Ce­
nią. W polskim kodeksie kar­
nym przestępstwa zgwałcenia 
umieszczone w rozdziale doty­
czącym przestępstwa przeciw­
ko wolności. Chroni się więc 
u nas swobodę jednostki w 
dziedzinie stosunków seksual­
nych. Ze zgwałceniem mamy 
do czynienia wtedy, kiedy prze 
mocą, groźbą bezprawną lub 
podstępem doprowadza się in- 
ną osobę do poddania się czy­
nowi nierządnemu (w szero­
kim sensie tego słowa).

Od kilku lat liczba prze­
stępstw zgwałcenia utrzymuje 
Ję na mniej więcej stałym pozio 
mie (średnio rocznie odnoto­
wujemy około 2 000 gwałtów 
w całym kraju). Niemniej w 
przypadku akurat tego prze­
stępstwa nikt nie wie, ile gwał 
tów popełniono w rzeczywi­
stości. Niektórzy z naukow- 
ów, opierając się na tak zwanej 

. ciemnej liczbie przestępstw” 
<to jest czynów sprzecz­
nych z prawem, ale niezna­
nym oreanom ścigania), na­
kazują oficjalne dane pomno­
żyć kilkakrotnie.

Przyczyny tego zjawiska w.y 
nikają ze szczególnej niechę­
ci pokrzywdzonych do zgłosze­
nia o popełnionym przestęp­

su trwania, sugestii metodycz­
nych i lektur oraz terminów 
nadawania w ciągu roku, znaj­
dą nauczyciele nie tylko w 
programie ,,W szkole i domu1’ 
emitowanym raz w tygodniu 
w piątek, ale także w dwóch 
specjalnych broszurach: „Tele­
wizyjna programy dla szkół 
podstawowych” i „Telewizyjne 
programy dla szkół licealnych”. 
Publikacje te mogą także oka­
zać się przydatne uczniom, któ­
rzy znajdą w nich m.in. frag­
menty utworów literackich, 
słowa piosenek, nuty itp.

Emisja telewizyjnych prog­
ramów odbywać się będzie od 
wtorku do piątku każdego ty­
godnia w programie I. Dla 
szkół podstawowych audycje 
premierowe nadawane będą o 
godz. 9 rano i powtarzane tego 
samego dnia o 12.50, a w śro­
dy © 14.30. Uczniowie liceów 
zapraszani są do telewizorów 
o godz. 11.

szcze, że tradycyjnie do naj­
większych naszych odbiorców 
należą: Berlin Zachodni, Ho­
landia, RFN, ZSRR. Spodzie­
wamy się także sfinalizować 
umowę z Amerykanami, ■ z 
którymi już kiedyś współpra­
cowaliśmy. Wszystkie przyjęte 
propozycje eksportowe są wie 
loletnie i co ciekawe, przewi­
dują negocjowanie cen każde­
go noku. Gdy mowa o eks­
porcie to wspomnę, że w la­
tach 1980—1981 doprowadzi­
liśmy do wyspecjalizowania 
zespołów produkcyjnych- któ­
re wytwarzają tylko dla okre 
słonych klientów. Taka, nie­
jako wymuszona, reorganiza­
cja systemu pracy zdała do­
brze egzamin i dlatego ją tak­
że zaliczam do osiągnięć wy­
nikających, w części ze współ 
pracy zagranicznej.

— Z okazji 40-lecia Polski 
Ludowej trwa sumowanie do­
konań. Czynią to również za­
łogi licznych fabryk. Jak ten 
bilans wygląda w „Romeo”?

— Bilans 40 lat jest pozy­
tywny. Jesteśmy znani w kra­
ju i za granicą. Sukcesywnie 
prowadziliśmy rozbudowę 
przedsiębiorstwa, by w 1970 
roku oddać do użytku nową 

stwie. Powody tej niechęci są 
różne: na przykład uniknięcie 
s k a n d a 1 u, ni ep r zy j emno ś cii
związanych ze śledztwem, ©ba 
wa zemsty, brak zaufania do 
organów wymiaru sprawiedli­
wości, świadomość nieodwra­
calności doznanej krzywdy, o- 
bawa ośmieszenia lub dozna­
nia jesizeże większej szkody 
przez fakt ujawnienia przestę­
pstwa. Mimo tydh obaw, prze­
stępstwa zgwałcenia są wykry 

Kobiety, bądźcie rozważne!

Seks zwyrodniały
wanę, a ich sprawcy osądza­
ni i karani.

W ostatnim czasie w woje­
wództwie poznańskim notuje 
się znaczny wzrost liczby 
zgwałceń. W roku 1976 sta­
tystyki milicyjne odnotowały 
w województwie poznańskim 
62 gwałty, w Poznaniu 21; w 
roku 1977 w całym woje­
wództwie 49, w Poznaniu 25. 
W 1981 roku ujawniono 61 
gwałtów, w 1982 — 60. w 1983 
— 59, a w roku bieżącym, w 
pierwszym półroczu — 33.

Kto gwałci? Są to najczęś­
ciej młodzi mężczyźni (75 pro­
cent sprawców nie skończyło 
30 lat). Wywodzą się z różnych 
środowisk. Znakomita więk­
szość sprawców tego przestę­
pstwa ma ukończoną szkołę 
podstawową. Sporadycznie spo 
tyka się tu absolwentów 
szkół średnich i wyższych. 
Można domniemywać, iź im 
wyższa kultura związana z 
wykształceniem, tym wyższa 
kultura seksualna.

Stan cywilny gwałcicieli talk- 
ż© daje materiał do licznych 
refleksji. Większość z nich 
to kawalerowie. Nierzadko jed

Z założenia telewizyjne 
programy szkolne nie zamie­
rzają wyręczać nauczyciela w 
p.rocesie dydaktycznym. Służą 
pomocą przy opracowaniu 
szczególnie trudnych tematów, 
podsunięciu różnorodnych roz­
wiązań metodycznych, w ubar­
wieniu i urozmaiceniu lekcji. 
Przecież program z udziałem 
dobrych aktorów czy pisarzy, 
ciekawy film dokumentalny 
gawęda wybitnego uczonego 
czy reportaż z odległego od 
szkoły muzeum, mogą bardziej 
zainteresować uczniów niż tra­
dycyjna lekcja.

Oferta jest bardzo bogata. 
Warto więc zachęcić nauczy­
cieli. aby w programach na­
uczania w bieżącym roku 
szkolnym . uwzględnili także 
oglądanie w klasie, telewizyj­
nych audycji dla szkół. (PAD

EWA KUREK

halę produkcyjną z całkowi­
cie nowym wyposażeniem. Za 
niewątpliwy sukces, uważam 
jednak zmiany jakie zacho­
dziły i zachodzą w świado­
mości pracowników „Romeo” 
Obecnie prawie 95 procent 
załogi należy do związków za­
wodowych. W czasie strajków 
na początku lat 80-tych nasz 
zakład nie produkował tylko 
3 dni. Tak krótki czas prze­
stoju był rezultatem rzeczo­
wej dyskusji. Ludzie zrozu­
mieli. że jeżeli nie wywią- 
żemy się z umów produkcyj­
nych. to stracimy tak ciężko 
zdobyte zagraniczne rynki 
zbytu’ a to z kolei do powa­
dzi do zachwiania ciągłości 
pracy.

90 procent naszej załogi po­
chodzi z własnej przyzakłado 
wej szkoły zawodowej. Nie­
mal wszyscy jej absolwenci 
rozpoczynają pracę w „Ro­
meo”, a najlepszych kieruje­
my do techników odzieżo­
wych. Ludzie czuja sto związa 
ni z ZPO w Zbąszyniu, często 
z pokolenia na pokolenie. Wie 
dzą, że tylko od nich zależy 
jakość i wielkość produkcji, 
atmosfera pracy no i oczywi­
ście utrzymanie opinii, że „Ro 
meo" to „firma”.

Rozmawiał
ANDRZEJ WRÓBLEWICZ

nak trafiają się żonaci, obar­
czeni dziećmi.

Gdzie gwałcą? Topografia 
przestępstwa jest różnorodna. 
Odnotowano przypadki gwał­
tów nieomal w biały dzień na 
skwerach i ulicach. Dominują 
jednak ustronne miejsca — 
parki, laski, ciemne zaułki, pe 
ryferie miast — głównie wie­
czorami i nocą. Znaczna licz­
ba gwałtów zdarza się w 
mieszkaniach czy hotelowych 

pokojach. Czasami przyszła o- 
fiara myśli, że jej partner rze 
czy wiście chce tylko pokazać 
swoją kolekcję...

Dlaczego gwałcą? Zdrowy 
rozsądek nie wystarczy, aby 
udzielić odpowiedzi. Tym bar­
dziej, że jest tyle form i mo­
żliwości rozładowania napięcia 
seksualnego. Istnieje tutaj nie­
rozerwalny związek z alkoho­
lem, a właściwie jego naduży­
ciem. Schwytani sprawcy czę­
sto mówią: to wódka uderzy­
ła im do głowy, starciłem 
świadomość. Często powołują 
się na niemożliwy do opano­
wania popęd seksualny. Sek­
suolodzy twierdza, że popęd 
można pohamować. Człowiek 
nie jest zwierzęciem. Rzad­
ko się zdarza, aby gwałt był 
wynikiem zaburzenia patolo­
gicznego. Lekarze co najwy­
żej stwierdzają zaburzenia o- 
sobowości, jak psychopatia 
czy charakteropatia.

Kto pada ofiarą gwałtów? 
Nauka o ofierze — wiktymo- 
logia — twierdzi, ż© niektórzy 
ludzie noszą swoiste piętno, 
które natychmiast wyczuwają 
przestępcy, dokonując na nich

Perły architektury
Dokończenie ze str. 3

• najdUjemy wyjście. W dobrej 
atmosferze mijają także godzi 
ny wolne od pracy. Organizo­
wanym imprezom sportowym, 
kulturalnym i wycieczkom 
niezmiennie towarzyszy du~e 
zainteresowanie.

Nowe Komnaty są trzecim 
wielkim zadaniem polskich spe 
cjalistów i mamy nadzieję, ze 
nie ostatnim. Chcielibyśmy 
powierzyć im następnie No­
wy Pałac, a to oznacza, że po 
zostaliby tutaj do roku 1990. 
Wkrótce podejmiemy w tej 
sprawie rozmowy.

Prace związane z drenowa­
niem terenu wokół Nowych 
Komnat dobiegają końca. Po­
tocznie mówi się, że budynek 
ma już suche nogi. W jego 
wnętrzu wiele jeszcze do zro­
bienia, bo od dziesięcioleci nie 
było poddawane zabiegom 
konserwatorskim. Ną razie 
największy podziw wzbudzają 
kunsztownie wykonane intar- 
sje na ścianach.

☆
W komnacie jaspisowej za- 

staję przy pracy specjalistów 
z oddziału kieleckiego PKZ. 
Klucząc między belkami so­
lidnego rusztowania, po drabi­
nie docieram do Małgorzaty 
Zyzik. — Pewnie łatwiej by­
łoby to wszystko wykonać od 
nowa —• słyszę. — Konserwa­
cja jest tutaj niezwykle pra­
cochłonna, wymaga zegarmis­
trzowskiej dokładności i cier­
pliwości. Proszę spojrzeć choć­
by na zdobiące sufit girlandy. 
Musieliśmy wypełnić wszelkie 
ubytki, dopasować brakujące 
liście. To żmudne zadanie jest 
już za nami i niedawno wy­
konaliśmy złocenie. Wiele cza­
su zajęło nam też doprowadze­
nie do wyglądu sprzed lat mo­
zaiki jaspisowej. Wszystkie 
'złącza wypełnione były różny­
mi materiałami — żywicą, la­
kiem, woskiem, cementem. Po 
ich usunięciu złącza zostały 
ujednolicone, zaś mozaika wy­
polerowana.

☆

W pobliskich warsztatach 
spotykam Grzegorza Sukienni- 
czaka i Włodzimierza Zdano­
wicza (oddział łódzki PKZ) 
specjalizujących się, w konser­
wacji mebli. — To nie jest na­
sza pierwsza praca poza gra­
nicami Polski. Byliśmy na 
przykład w Tallinnie, gdzie 
powierzono naszej opiece po- 
lichromowe stropy staromiejs­

czynów zabronionych. Jednak­
że w przypadku zgwałceń rola 
ofiary jest szczególna. Jest rze 
czą charakterystyczną, że na­
padnięta kobieta, jeżeli zaczy­
na się natychmiast bronić, 
wzywać pomocy — powoduje, 
że siprawca często odstępuje 
od zgwałcenia. Zwłaszcza ko­
biety bardzo młode, nie mają­
ce jeszcze doświadczenia sek­
sualnego, bronią się z większą 
determinacją.

Nie można jednak zapomi­
nać © tym, że obrona powodu­
je. iż gwałciciel zadaje dot­
rze ciosy o wiele bardziej dot­
kliwe, niżby to robił, gdyby 
się nie broniła. Reakcji spraw 
cy nigdy nie można przewi­
dzieć. Bywa, że gwałciciel 
wystraszony jakimś odległym 
hałasem zabiija swoją ofiarę; 
najczęściej jednak (potwierdza 
to praktyka) ucieka.

Bardzo często kobiety, bra­
kiem ostrożności i lekkomyś­
lnością same sprowadzają na 
siebie niebezpieczeństwo. Sa­
motne spacery w odludnych 
miesjcach, nadużywanie alko­
holu w ledwo co poznanym to­
warzystwie, nadmierne ko­
kietowanie, to tylko niektóre 
z „grzechów głównych”.

Każdy nieomal wyrok wy­
dany w sprawie gwałtów bu­
dzi liczne komentarze. Kodeks 
za przestępstwo zgwałcenia 
przewiduje karę pozbawienia 
wolności od roku do 10 lat. 
Jeżelj natomiast sprawca dzia 
łał ze szczególnym okrucień- < 
stwem bądź z innymi osoba­
mi,. sprawcy mog^ być skaza­
nia na karę pozbawienia wol­
ności na czaa nie krótszy niż 
3 lata.

• W innych krajach kary są 
.jeszcze surowsze. Prawo w nie 
których stanach USA za gwałt 
przewiduje wyłącznie karę 
śmierci. Kary dożywotniego 
więzienia przewidują kodeksy

kich kamieniczek. Tutaj zaj­
mujemy się teraz odtworze­
niem boazerii z pałacowej sy­
pialni i przedpokoju. Była ona 
na tyle niekompletna, ze prak­
tycznie rekonstrukcja przewa­
żyła nad konserwacją. Prace 
z tym związane powinniśmy 
zakończyć za miesiąc, więc wy­
znaczony termin zostanie do­
trzymany.

☆
Pośród 48 tysięcy zabytków 

w NRD Sans - Souci jest bez 
wątpienia perłą, której blask 
z .każdym rokiem jest coraz 
bardziej olśniewający. Wy­
maga to olbrzymich nakładów, 

' ale u sąsiadów za Odrą i Nysą 
nie żałuje się marek na rekon­
strukcję i konserwację poje­
dynczych obiektów sprzed lat 
i całych kompleksów architek­
tonicznych. Od 1975 roku, kie­
dy to weszła w życie ustawa 
o ochronię zabytków, podjęto 
około 10 tysięcy zadań restau­
racyjnych. Do najważniejszych 
plan pięcioletni 1981-85 zali­
cza obok Sans - Souci między 
innymi rekonstrukcję naj­
starszego berlińskiego kom­
pleksu miejskiego wokół koś­
cioła św. Michała, konserwa­
cję zamku w Schwerinie i 
kościoła klasztornego w Bad 
Doberan, przywrócenie dawnej 
świetności parkowi w Rheins- 
bergu, wreszcie odbudowę his­
torycznych obiektów na sto­
łecznym placu Akademii.

Od lat NRD chętnie korzys­
ta z pomocy specjalistów z 
Czechosłowacji, Polski i Związ 
ku Radzieckiego, W tej dzie­
dzinie pozycja nasza jest moc 
ną, zaś jej podstawę stanowią 
sukcesy wieńczące prace w 
Stralsundzie i Quedinburgu. 
Tam właśnie polscy restau­
ratorzy i konserwatorzy dali 
się poznać z najlepszej strony, 
wzbudzając powszechny po­
dziw. Wysoka Ocena ich umie­
jętności znajduje potwierdze­
nie w dążeniach do dalszego 
rozszerzania tej współpracy.' 
Jednym z tego przejawów 
choćby wspomniany już zamiar 
zatrzymania naszych specjalis­
tów w Poczdamie na najbliż­
sze 8 lat.

Obecność Pracowni Konser­
wacji Zabytków pośród wielu 
innych instytucji i przedsię­
biorstw cieszących się w NRD 
dużym autorytetem jest kolej­
ną ilustracją różnorodności 
więzi łączących kraje po obu 
stronach Odry i Nysy.

ANDRZEJ PIECHOCKI

Francji, Belgią, Norwegii i 
Danii.

Niektórzy socjolodzy uważali, 
że rozluźnienie obyczajów spo­
woduje zanik przestępstw 
zgwałcenia. Zycie jednak 
temu zaprzeczyło. W Danii — 
prekursorce wolnej miłości, w 
państwach skandynawskich i 
innych notuje się cęraz więk­
szą liczbę gwałtów.

Trudno wypowiadać się o 
zmianach, jakie następują w 
psychice zgwałconych kobiet. 
Niektóre są nieodwracalne. 
Szczególnie bolesne i tragicz-' 
ne są doświadczenia nieletnich 
dziewcząt. Doznany szok po­

woduje niekiedy anomalie psy­
chiczne na całe życie.

Apele j ostrzeżenia niewie­
le pomagają. Co roku dojrze­
wają kolejne roczniki dziew­
cząt, które sądzą, że im nic 
nie moż© się stać: że gwałcone 
są wyłącznie kobiety z pół­
światka, czy też niemoralnie 
się prowadzące. Dopiero kie­
dy zostaje zgwałcona „porząd­
na” dziewczyna, ludzie patrzą 
na gwśłty z innej perspekty­
wy. .

Gwałt jest przestępstwem, 
które należy karać. Może to 
jednak nastąpić wyłącznie wte 
dy, kiedy pokrzywdzona zło­
ży Wniosek o ściganie spraw­
cy. Nie wszystkie zgwałcone 
kobiety decydują się na to. 
Tymczasem ukrywanie faktu 
przestępstwa może wyłącznie 
rozzuchwalić gwałciciela.

Jedyne, co można zrobić, to 
obwołać się do rozwagi ko­
biet. Bez sygnałów o zgwałce­
niach, bez podawania rysopi­
su, szczegółów ubioru, spraw­
cy gwałtów nadal będą trud­
no uchwytni.

Zjawisko to staje się coraz 
groźniej&ze. Żeby mu skutecz­
nie zapobiegać, potrzebne je&t 
współdziałanie organów ściga­
nia i społeczeństwa.

KAZIMIERZ BRZEZICKI
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(PAP) W wystąpieniu tele­
wizyjnym poświęconym sto­
sunkom radziecko-amerykań- 
skim, sekretarz stanu USA, 
George Shultz przyznał, iż 
stan tych stosunków jest nie­
zadowalający, utrzymywał jed 
nak, iż prezydent Reagan „pra 
gnie ich poprawy”.

Stosunki radziecko-amery- 
kańskie winny opierać się na 
realistycznej percepcji ustro­
ju radzieckiego i właściwie 
pojętym interesie bezpieczeń­
stwa Stanów Zjednoczonych 
— oświadczył.

Przyznając, iż prezydent Rea 
gan jest pierwszym po dru­
giej wojnie światowej prezy­
dentem USA, który nie spot­
kał się z przywódcami ra- 
diaieckimi i pierwszym prezy­
dentem od zrzucenia amery­
kańskich bomb atomowych na 
miasta japońskie, który nTe 
zawarł żadnego porozumienia 
ograniczającego wyścig zbro­
jeń. sekretarz stanu USA wy­
raził wątpliwość, czy. spotka-

Teologia wyzwolenia

Kontrowersyjny dokument Watykanu
(PAP) W Watykanie ogioszo 

no 3 6-stronicowy dokument 
— .oświadczenie Kongregacji 
dla Doktryny Wiary w spra­
wie Łzw. teologii wyzwolenia. 
Ten kierunek teologiczny zro 
dził się w kościele krajów 
Trzeciego Świata, przede wszy 
stkim Ameryki Łacińskiej i 
występuje w obronie najbar­
dziej uciskanych i wyzyski­
wanych warstw ludności. Kon 
serwatywni przeciwnicy teo­
logii wyzwolenia zarzucają 
jej zwolennikom, że czerpie 
inspiracje z marksizmu, upa­
trując w nim nie tylko me­
tody analizy rzeczywistości 
społeczno-gospodarczej, ale 
także metody wprowadzenia 
pewnych reform społeczno- 
politycznych.

Dokument Stolicy Apostol­
skiej, podpisany przez prefek­
ta Kongregacji dla Doktryny 
Wiary, zachodnioniemieckiego 
kardynała Josepha Ratzingera« 
precyzuje stanowisko Kościo­
ła wobec teologii wyzwolenia. 
Ostrzega en duchownych i

(PAP) Liczba osób zabitych 
w wyniku zamieszek między 
Hindusami i muzułmanami w 
Hajdarabadzie wzrosła do 7 
osób. 130 osób zostało ran­
nych. Aresztowano 300 osób 
W mieście obowiązuje 24-go- 
dzinna godzina policyjna. Woj 
sko skierowane do miasta dla 
stłumienia zamieszek patrolu­
je ulice i ma prawo strzelać 
do każdego bez ostrzeżenia.

Równocześnie policja aresz­
towała 12 500 osób w stanie 
Pendżab.- Przygotowywali oni 
masowy wiec w mieści^ Czan

Wspomnienie o Henryku Łowmiańskim 
budowniczym nauki polskiej

Dokończenie ze ^.r. 3

pracę tę zostało wprzęgniętych 
welu’ współpracowników, ale 
koncepcję metodologiczną synte 
zy wypracował Henryk towmiań 
skl i jako redaktor tomu I, obej­
mującego „Historię Polski” od 
czasów najdawniejszych oż do 
roku 1764, ^doprowadził do po­
myślnego rezultatu w roku 1957. 
Według tej koncepcji powstawa 
ły następne tomy, które kolejno 
realizowały już inne zespoły au­
torskie i redakcyjne. Przy tej spo 
sobności on sam, jak jego 
współpracownicy przekonali się, 
jak niewystarczająca była nasza 
wiedza o okresie najstarszym, 
obejmującym prahistorię dzie­
jów polskich, na którym to polu, 
prócz historyków pracowali też 
archeologowie, językoznawcy, 
etnologowie, historycy sztuki.

Henryk towmiański, zrezygno­
wawszy w roku 1962 z kierow­
nictwa działu historii średnio­
wiecznej i nowożytnej Instytu­
tu Historn PAN, sam zabrał się 
do zagospodarowania tego ugo­
ru historycznej niewiedzy. W la 
lach 1963—1973 zaczęły się sys­
tematycznie ukazywać tomy I • 
V wielkiej syntezy zatytułowanej 
skromnie: ,,Początki Polski Z 
dzieiów Słowian w I tysiącleciu 
naszej ery”, w oficynie wydaw­
niczej Państwowego Wydawnic­

Oświadczenie G. Shultza

Prezydent Stanów Zjednoczonych 
nie zmieni swojej polityki

nia na szczycie pomiędzy 
przywódcami USA i ZSRR by 
łyby pożyteczne, gdyby nie by 
ło o czym rozmawiać.

W kształtowaniu przyszłych 
stosunków radziecko-amery- 
kańskich zasadniczą rolę ode 
grały zarówno wzrost siły 
wojskowej USA jak i wzrost 
poczucia zaufania — stwier­
dził. Mówiąc, iż zarówno on 
jak i prezydent nie mają żad 
nego poczucia winy z powodu 
obecnego stanu stosunków ra 
dziecko-amerykańskich, Shultź 
wyraził pogląd, iż żaden z po 
wojennych prezydentów ,.nje 
poświęcił tyle uwagi konstruk 
tywnym stosunkom radziecko- 

świeckich Przed włączeniem 
do rozważań teologicznych ele 
mentów analizy marksistow­
skiej, opartej na teorii wałki 
klas, czy walki rewolucyjnej.

Dokument spotkał się z kry 
tycznym przyjęciem w wielu 
krajach, w tym również w 
środowiskach kościelnych. Kie 
równik misji franciszkanów w 
Bonn Andreas Mueller pod­
kreślił. że dokument nie mó 
wi ani słowa o głównych 
przyczynach nędzy w Amery­
ce Łacińskiej, tj. o nierówno­
ściach społecznych i ekonomi­
cznych. Organizacja włoskich 
tzw. wspólnot chrześcijań­
skich oskarżyła dokument wv 
pracowany przez kard. Ratzin 
gera o zdradę treści II sobo­
ru watykańskiego. Włoski se­
nator Giuseppe . Chiarante 
stwierdził, że dokument Rat- 
zingera zmierza do zdezawuo 
wania postępowych la ty nos 
kich nurtów teologicznych, za­
angażowanych po stronie tych 
którzy cierpią od niesprawie­
dliwości i ucisku.

Zamieszki w
di gar; władze wydały zakaz 
zgromadzeń publicznych. Uczę 
stnicywiecu mieli następnie 
zablokować siedzibę guberna­
tora. Do miasta skierowano 
posiłki policyjne i parami'’tar 
ne. Wokół rezydencji guberna 
tora policja wzniosła baryka­
dy.

Według danych władz, spo­
dziewano się infiltracji ekstre 
mistów sikhijskich, którzy

twa Naukowego w Warszawie. 
Każdy z nich (liczący od 400— 
600 stron) rekonstruuje rok za 
rokiem, krok za krokiem dzieje 
Słowian od momentu ich poja­
wienia się w źródłach aż do kre 
su ukształtowania się państw i 
narodów słowiańskich na ogrom 
nym obszarze od Dniepru aż po 
tabę, od Bałtyku aż po Morze 
Śródziemne (Egejskie i Adriatyc 
kie), wśród których na czoło wy 
bijają się oczywiście „Początki 
Polski". Może najlepszym świa­
dectwem tego, jak ogromne wra 
żenie ta wielka panorama dzie­
jów słowiańskich wywarła wśród 
współhistoryków jest fakt, iż wy 
jąwszy dwa głosy z pogranicza 
histori i prahistorii, nikt nie od­
ważył się napisać omówienia 
tych dzieł, nie mówiąc już o ich 
krytycznej recenzji. Nie byliś­
my zdolni' nadążyć za tym za­
wrotnym tempem pracy dziejo- 
pisarskiej. Krytyczna recenzja wy 
maga bowiem zmobilizowania 
przynajmniej tej samej erudycji 
jaką rozwinął autor.

W tej chwili w druku jest tom 
VI wielkiego dzieła, zawierają­
cego indeksy, ułożone przez sa­
mego Łowmiańskiego, a także 
własne uzupełnienia autorskie i 
korekty. Jego autor bardzo pra 
gnął dokonać korekty tego to­
mu. Trzeba od razu dodać, że 
po roku 1973 bynajmniej nie spo 

amerykańskim ile prezydent 
Reagan”. Nie oznacza to — do 
dał wymownie — jż prezydent 
Reagan uważa, iż każde pod­
pisane porozumienie ze Zjyiąz 
kicm Radzieckim służyło in­
teresom Stanów Zjednoczo­
nych.

Mówiąc o perspektywach 
stosunków radziecko-amery- 
kańskich po wyborach listo­
padowych sekretarz stanu 

■USA oświadczył, iż w przy­
padku zwycięstwa Ronalda 
Reagana nie należy oczeki­
wać, że Stany Zjednoczone 
wstrzymają próby z bronią ją 
drową j zrezygnują z dalszej 
realizacji wieloletniego progra

Nowozelandzka Partia Pracy 
za wycofaniem się z ANZUS

(PAP) Rządząca w Nowej 
Zelandii Partia Pracy opowie 
działa się zdecydowanie na 
dorocznej konferencji partyj­
nej w Wiellingtonie za wyco­
faniem kraju z waktu wojsko­
wego ANZUS z USA .i Au­
stralią i drastycznym ograni­
czeniem powiązań wojsko­
wych w Azji południowo- 
wschodniej.

Uczestnicy konferencji opo­
wiedzieli się również, za zer­
waniem powiązań wojskowych 
z Filipinami i Indonezją, oraz 
za wycofaniem, wojsk nowo­
zelandzkich z Singapuru.

Delegaci oskarżyli USA o 
prowadzenie tajnych operacji 
wywiadowczych mających na 
celu obalenie rządu nowoze­
landzkiego.

Rząd labourzystowskj wy­
brany w lipcu br. wydał za­
kaz wizyt amerykańskich okrę 
tów wojennych z bronią ato­
mowa na pokładzie w portach

Hajdarabadzie
mieli zamiar przekształcić 
wiec w konferencję politycz­
ną.

Władze bezpieczeństwa arą- 
sztoWały w Kaszmirze w po­
bliżu granicy pakistańskie 
przywódcę ekstremistów sik­
hijskich Avtara Singha. któ­
ry organizował w Kaszmirze 
obozy szkoleniowe dla niele­
galnej Federacji Studentów 
Sikhijskich.

czął na laurach. Zebrawszy na 
nowo więcej sił przystąpił do o- 
pracowania szczególnie w nau 
ce zaniedbanego tematu o pier 
wolnych wierzeniach Słowian 
Odnośny tom ukazał się w roku 
1979 pt. „Religia Słowian i jej 
upadek (w. VI—XII"). Jest tu zno 
wu popis ogromnej wiedzy i ba 
dawczej wnikliwości.

Henryk towmiański zginął tra 
gicznie, wkroczywszy bezwiednie 
pod nadjeżdżający tramwaj na 
przystanku przy zbiegu ul. Grun­
waldzkiej i Świerczewskiego. Je 
stem głęboko przekonany, że w 
tym momencie był głęboko po­
grążony w myślach, przygotowu 
jąc się do napisania następne­
go, ósmego już tomu swej wspo 
niałej syntezy, w której zamie­
rzał pisać o etapie dziejów Pol 
ski po roku tysięcznym. Spieszył 
do biblioteki, jak co dzień. Na 
dowód tego, jak pracował Hen­
ryk towmiański niech mi tu bę­
dzie wolno w końcu zacytować 
słowa, jakie w nekrologu po­
mieścili dyrektor i pracownicy 
Biblioteki Uniwersyteckiej w Po? 
naniu na łamach „Głosu Wiel­
kopolskiego” z 7 września 1984: 
„Przez blisko czterdzieści lat Pro 
fesor był naszym stałym, wier­
nym czytelnikiem, otoczonym 
powszechną sympatią i szacun­
kiem". Był otoczony czcią i 
przyjaźnią nas wszystkich. Poz­
nań, w którym spędził prawie pó 
łowę swego życia, winien mu 
jest — stałą pamięć, a spadko­
biercy jego myśli naukowej — 
podjęcia tak dramatycznie przer­
wanego wątku badań.

prof. dr GERARD LABUDA 

mu zbrojeń, szczególnie zbro­
jeń atomowych.

Sekretarz stanu USA oś­
wiadczył, iż podczas nowojor 
skiego spotkania z ministrem 
spraw zagranicznych ZSRR — 
Andriejem Gromyką będzie 
chcial omawiać najbardziej 
istotne problemy z zakresu 
dwustronnych stosunków ra- 
dziecko-amerykańskich j wy­
raził nadzieję, iż spotkanie to 
będzie pożyteczne.

Sekretarz stanu USA stwier 
dził także, iż mimo całkowite 
go impasu polityki Stanów 
Zjednoczonych na Bliskim 
Wschodzie, mimo zaostrzają­
cego się konfliktu na terenie 
krajów Ameryki Środkowej 
oraz wzmagającego się wyści­
gu zbrojeń j braku jakichkol 
wiek rokowań rozbrojenio­
wych, jest '„osobiście przeko­
nany, że sytuacja międzynaro 
dowa jest dzisiaj lepsza niż 
była w chwili kiedy Ronald 
Reagan obejmował urząd pre 
zydenta Stanów Zjednoczo­
nych”.

Nowej Zelandii uzasadniając 
to tym, że wizyty takie czy­
nią z kraju cel ewentualnego 
ataku atomowego.

Rząd nowozelandzki os­
trzegł USA, że wyda zakaz 
wizyt dla wszelkich jednostek 
morskich USA jeśli Waszyng­
ton odmawiał bedzje informo­
wania, czy na pokładzie znaj­
duje się broń atomowa.

Apel partii nie zobowiązuje 
rządu do wycofania się z pak 
tu« ale zdaniem lokalnej pra 
sy wniosek ten ma poparcie 
czołowych działaczy partyj­
nych.

Uczestnicy konferencji we­
zwali rząd o cięcia w budże­
cie wojskowym z 2 do 1,5 
procent dochodu narodowego 
Wezwali też do zamknięcia 
amerykańskiej bazy wojsko­
wej w kraju, wykorzystywa­
nej do operacji amerykań­
skich w Antarktyce.

R. Reagan znalazł 
naśladowców

(PAP) Amerykańscy gene­
rałowie najwidoczniej poza­
zdrościli prezydentowi Reaga­
nowi rozgłosu, jaki uzyskał 
niedawno z Dowodu makabry 
cznego dowcipu antyradziec­
kiego i poszli w jego ślady 
Jak ujawnił tygodnik „Der 
Spiegel”. w RFN w drukarni 
Głównej Kwatery. Wojsk Lą­
dowych USA w Europie zach. 
wyszła broszura zatytułowana 
..Jesteśmy tu. by zabijać Ro­
sjan”. zawierająca dowcipy 
antyradzieckie w stylu Reaga 
na, bedące w obiegu wśród 
wojskowych USA. Komentarz 
b. członka partii chadeckiej i 
b. oficera Bundeswehry Al­
freda Mechtersheimera: »,kto 
myśli tak jak autorzy dowci­
pów, stwarza psychologiczne 
warunki do wywołania wojny 
napastniczej”.

Brutalne akcje 
policji w RPA

(PAP) Jak donoszą z RPA. 
rasistowska policja południo­
woafrykańska użyła gazów 
łzawiących i pocisków z gu­
my oraz plastiku do rozpę­
dzania demonstrantów w RPA 
którzy wzięli udział w pogrze 
bach ofiar krwawych zajść w 
ubiegłym tygodniu lub wy­
rażali protest przeciwko no­
wej konstytucji, utrwalające' 
apartheid .(segregacja rasowa) 
i zamiarowi podwyższeń.a 
czynszów mieszkaniowych.

Według ostatnich doniesień 
w wyniku najkrwawszych od 
8 lat zajść w RPA poniosło 
śmierć 40 osób, w tym w 
S'harpeville — 31.

Hokejowy PP
Rozgrywki Pucharu Polski 

w hokeju na trawie mężczyzn, 
zastępujące ligową jesień, ja­
ko że od r. 1985 obowiązywać 
będzie system wiosna-jesień, 
dotarły do półmetka. 22 druży 
ny I i II ligi zacięcie rywali 
zują o pierwszeństwo w czte­
rech grupach. Niespodzianek 
nie brakowało. Poza grupą III, 
gdzie wszelkie rozstrzygnięcia 
są jeszcze możliwe, można już 
jednak typować faworytów. W 
gr. I Górnik Siemianowice z 
kompletem punktów prowadzi 
o 2 pkt. przed mistrzem Pol­
ski — Lechem. W drugiej zdę 
•cydowanym liderem jest Pocz 
towiec. Stracił tylko 1 punkt 
w Gąsawie. Wreszcie w gr. IV 
prowadzi Warta, ale tylko le­
pszą różnicą bramek przed 
Stellą Gniezno.

■Wyniki. Gr. I Lech — Rogowo 
6:1, Sparta Gnilezno — Zdrój Cie 
chocinek 3:2, Górnik Siemianowi­
ce — Budowlani Lód£ 4:0, Lech 
— Zdrój 8:0, Sparta — Rogowo 
0:4, Górnik — Lech 2:1 
Budowlani — Sparta 2:1, Ro­
gowo — Zdrój 4:0, Górnik — 
Sparta 3:0, Budowlani — Lech 1:3, 
Rogowo — Górnik 3:4, Zdrój —

Koszykarze Lecha grają 
z Panathinaikosem

(PAP) W niedzielę w Mona 
chium odbyło się losowanie 
europejskich pucharów w ko­
szykówce kobiet i mężczyzn. 
Po kilku latach przerwy na 
europejskiej arenie * wystąpią 
także polskie zespoły. W Pu­
charze Europy mężczyzn 
mistrz Polski Lech Poznań w

GRUPA IV
Lechia — Ursus 1:1
Polonez — Prosną 2:0
Włókniarz — Okęcie 2:0
Legia II — AZS W-wa 0:1
Górnik — Wisła 1:0
Bzura — Bełchatów 0:2
Unia — Zdrój 3:2
Boruta — Orzeł 1:0

1. Ursu« • 5 8: 9 14- 6
2. Unia 5 7: 3 7-4
3. Boruta 8 7: 8 5-2
4. AZS W-wa 5 V: 3 5-4

I LIGA
Wybrzeże — Stal Gorzów 45:45
Unia — Start
Apator Polonia

64:26
60:30

ROW Rybnik — Falubaz 4,5:45
Kolejarz — Stal Rzeszów 4.3:47
1. Stal Gorzów 15 M: 9 + 80
2. Unia 15 20:10 +228
3. Falubaz 15 17:13 + 80
4. ROW Rybnik 15 17:13 — 45
5. Apator 15 16:14 + 2’1
6. Kolejarz 15 14:16 — 13
7. Polonia 15 14:16 — 14
8. Stai Rzeszów 18 14:16 — 85
9. Wybrzeże 15 13:17 — 56

10. Start 15 —!M

Piłka nożna
II LIGA 

GRUPA I
Olimpia — Szombierki 3:1
Odra — Moto-Jelcz 0;3
Stal Stocznia — Gwardia 1:4
AKS Niwka — Piast 1:0
Victoria — Stilon 0:0
Chemik — Zagłębie Lubin 0:0
Zagłębie Wałb. — Chrobry 3:0
Slęza — Zawisza 1:1

1. Zagłębie Wałb. 5 7:3 9 -3
2. Odra 7:3 10—5
3. Moto-Jelcz 5 7:3 8—4
4. Szombierki 5 7:3 7—5
5. Gwardia 5 6:4 R—6
6. Zawisza 5 5:5 6—6
7. Olimpia 6 5:5 6—7
8. Piast 5 5:5 4—5
9. Stilon 5 5:5 3—4

W. Zagłębie Lubin 5 5:5 1—2
M. Chemik 5 4:6 5—4
12. Slęza 5 4:6 4—6
13. AKS Niwka 5 4:6 - 4—6
14. Chrobry, 5 4:6 3—5
15. Victoria 5 4:6 1—3
16. Stal Stocznia 5 1:9 3—12

Grupa 11
Stal Stalowa Wola

— Jagiellon! a 0:0
Igloopol — Stal Mielec m
Bałuty — Resocia 2-0
Błękitni — Cracovla o;0
Hutnik — Korona 0:0
Stal Rzeszów — Włókniarz 1:0
Ąvia — Górnik q:0
Polonia Bytom

— Polonia W-wa 1:0
III LIGA

GRUPA I
Błękitni — Czarni j;o
Stoczniowiec, — Energetyk 0:1
Celuloza — Warta i;o
Lubuszanin — Fadom 2.0
Grunwald — Lechia 0:2
Arkonia — Dozamet 0:0
Lech II — Polonia i;i

1. Lechia 5 7:3 5—2
2. Celuloza 5 7:3 3—1
3. Czarni 5 6:4 7—5

Grunwald 5 8:4 7—5
5. Lubuszanin 5 8:4 5—3
6. Stoczniowiec 5 5:5 a—2
7. Błękitni 5 5:5 4—4
8. Fadom ■ 5 5:5 3—3
9. Energetyk 5 5:5 6—8

na półmetku
Budowlani 4;», Lech — Sparta 9:0, 
Rogowo — Budowlani 3:1, Zdrój 
— Górnik 0:2. Gr. II Grunwald 
Poznań — Gąsawa 0:0, Polonia 
Środa — Start Gniezno 1:2, Pocz 
towiec — Lipno Stęszew 8:0, Grun 
wald — Start 4:1, Polonia — Gą­
sawa 4:2, Lipno — Grunwald 2:3, 
Pocztowiec — Polonia 2:0, Gąsawa 
— Start 2:2, Lipno — Polonia 2:3. 
Pocztowiec — Grunwald 8:3, Gą­
sawa — Lipno 2:1, Start — Pocz­
towiec 0:2 Grunwald — Polona 
3:0, Gąsawa — Pocztowiec 1:1, 
Start — Lipno 9:2. Gr. III Po­
morzanin — AZS AWF' Katowice 
2:3, Budowlani Bielsko-Biała — 
Piast' Cle.szyn 2:1. Budowlani — 
Pomorzanin 0:3, Piast — Pomorza­
nin Ł:1 i 1:0 (drugi mecz awan­
sem również w Cieszynie), AZS 
— Budowlani 2:0, AZS — Piast 
2:2. Gr. IV Warta — Siemiano- 
wiczanka 5:1, Stella — Czarni Sn 
snowiec 3:2, start Gliwice — Bu­
dowlani Wrocław 1:1, Warta — 
Czarni 7:0, Stella — Sietnianowi- 
czanka 1:1, Warta — Start 1:0, 
Stella -- Budowlani 5:1, Siemia- 
nowiczanka - Czarni 8:0, Stella 
— Start 4:1, Warta Budowlani 8:0, 
Siemianowiczanka — Start *0, 
Czarni — Budowlani 2:1, Warta 
— Stella 2:2. Siemianowiczknka — 
Budowlani 6:2, Czarni — Start 0:1,

(ad)

pierwszej rundzie spotka się 
z Panathinaikosem Ateny 
(mecze 4 i 11 października). 
Pierwsze spotkanie odbędzie 
się w Poznaniu.

W Pucharze Europy kobiet 
przeciwniczkami Wisły Kra­
ków będzie zespół Vienne (Au­
stria). Pierwszy mecz odbędzie 
się 4 października w Wiedniu, 
a rewanż 10 października w 
Krakowie. Zwycięzca tych po 
jedynków spotka się 1 i 8 li^ 
topada ze Slavią Praga (pifcrw 
szy mecz w Pradze).

5. Lechia » 8: 4 9- 4
6. Bełchatów 5 6: 4 7- 4
7. Górnik 5 «: 4 4- 3
R. Włókniarz a 5: 8 7- 5
9. Wisła 5 5: 5 6- 5

10. Prosną 5 5: 8 2- 4
11.'. Okęcie s 4: 8 8- 7
12. Legia II 5 4: 6 7- 9
13. Polonez 5 4: 6 5-
14. Orzeł 5 3: 7 5- 8
15. Zdrój 5 3: 7 6-13
16. Bzura

GRUPA
5 

V
0:10 1-10

RÓW Rybnik — Odra 
Metal —- Pogoń 
Lechia — Kryształ 
Polar — Ostróda

0:0
4-2
3:1
■1:3

Piast — Victorta 
Stal — Pafawag 
Wieluński KS

Baryt 1:1
0:1

— KKS
Carbo — Chemik

Kluczbork 3:2
8:1

i. Carbo 91 8:9 8- 2
2. Pafawag 5 8:9 7- 1
3. Odra R 7:3 10- 4
4. Ostroyia 5 6:4 9- 5
5. Lechia 5 r 5:5

5- 8
6. Metal 5 10- p
7. Victoria 5 5:5 4- 4
fl. Piast 5 5:5 9L 8
9. Chemik 5 5:5 3- 8

10. Pogoń 5 4:6 8- 7
17. Kryształ ą 4:6 4- 5
12. Wieluński KS 3 4;R 8-11
13. Polar 5 4:6 3- 8
14. ROW Rybnik 5 3:7 3- 4
15. KKS Kluczbork 5 3:7 5- 8
18. Stal 5

Boks
II LIGA 

GRUPA II 
Walka — Sokół

3:7 3- 6

14:6
Stal Stocząia — Górnik 
Carbo — Gwardia 
Turów — Mazur

14:8
12:8
12:8

1. Stal Stocznia 6 75-45
2. Carbo 6 RR..84
3. Mazur 5 R5-55
4. Gwardia 6 *1-59
5. Walka 8 W-5*
6. Górnik 8 M-W
7. Turów 8 53-67
8. Sokół 6 45-75

Żużel



tir I I .
©ŁOS WIELKOPOLSKI Wtorek, 11 XI 1M4

prasy zagranicznej
O Praca

Męteiyznę przyjmie gos­
podarstwo rolne Zgłosze­
nia Stary Rynek 92 m 2 

27»51g

Potrzebna pomoc dó dziec 
ka, - tei 48-17-36 26?Wg

Oddam szycie do domu.
Oferty Biuro O-
głoszeń. Skryta 1.

$ Nauka Sprzedam tj tó
Óbółmcka tłl

O He w Związku Radziec­
kim przedsiębiorstwo ia 
trudnią przeciętnie 750 

osób, w Stanach Zjednoczo­
nych — 520, w NRD — 320, w 
Japonii — 200 pracowników, 
to w Czechosłowacji — 1500 
osób. Duże nie oznacza jeszcze 
optymalne — stwierdza dzien­
nik. Przfemysł pod względem 
struktury, wielkości przedsię­
biorstw powinien być bowiem 
na tyle elastyczny, by móc za 
pewnić realizację nie tylko 
programów strategicznych, pro 
dukcję masową, ale także rea­
gować na codzienne, drobne i 
imienne potrzeby ludności.

W sferze produkcji przemy 
Iłowej w CSRS w 1980 roku 
działało 1 600 przedsiębiorstw, 
podczas gdy w NRD nie. lal 
dziesięć tysięcy. W porówna­
niu z innymi krajami mamy 
stosunkowo najmniej przed­
siębiorstw na świecie, przy 
tym ich liczba z roku 
na rok spada. Od 1972 do 1980 
roku liczba przedsiębiorstw 
państwowych zmniejszyła się 
e 19, przedsiębiorstw przemy­
słu terenowego o 48, przedsię 
biorstw spółdzielczości pracy 
ó 103, a komunalnych o 377 
przedsiębiorstwa do 5000 pra 
cowników u nas są wyjątkiem 
— pisze „Svobodne Ślovo”.

Podstawową misją przedsię 
biorstw małych jest zaspokaja 
nie Szybko zmieniających się 
potrzeb społecznych, takich, 
których wielki przemysł 
nić może pokryć. Wiele 
jest skarg na niewystarczające 
____ 1 —i

Duże nie znaczy 
optymalne

Popularny dziennik praski 
„SYOBOONE SLOVO” zaiął 
się sprawą wielkości przed­
siębiorstw czechosłowackich 
Pisze, że w porównaniu z zo 
granicą występują znaczne 
różnice.

urozmaicenie asortymentu pro 
dukcji. Wielkie przedsiębior­
stwa . w konsekwencji wysoce 
wyspecjalizowanej techniki po 
ciąga wielka skala produkcji 
drobne przedsiębiorstwa na­
stawiają się ńa wykorzystanie 
rzemieślniczej zręczności i ja 
kości pracy w wytwarzaniu 
nowości, artykułów luksuso­
wych, produkowanych poje­
dynczo na zamówienie lub w 
krótkich seriach. Zmiana w

wielkim przedsiębiorstwie ozna 
cza rekonstrukcję zakładu o 
milionowych kosztach. Drobne 
przedsiębiorstwa mogą zmie­
niać asortyment z dnia na 
dzień, badać reakcje rynku no 
nowości.

Zwiększając swoją wielkość 
również przedsiębiorstwa usłuj 
komunalnych oddaliły się o 
konsumenta. Rośnie liczba kii 
ęntów, wydłuża się droga d< 
nich, rosną koszty transportu 
manipulacyjne, dystrybucyjne 
administracyjne. Przódsiębioj 
stwa gospodarki terenowej m< 
ją o wiele bardziej złożony sp 
sób zarządzania niż przedsię 
biorstwa wielkoprzemysłowe

O użyteczności wyrobu dec> 
duje konsument. Niektóre du 
że przedsiębiorstwa produkuj; 
asortyment, na którym nikomu 
nie zależy i wyroby bezuży 
teczne zalegają magazyny 
Czyż nie pora zastanowić się 
nad tym. jakich wyrobów pc 
trzebujemy, jakich naszemu 
rynkowi brak i kto powinien 
je produkować? Prawdopodo' 
nie liczba przedsiębiorstw w 
naszym kraju mogłaby sir 
zwiększyć a nas, konsumen 
tów. bogatsza oferta rynku • 
usług zadowoliłaby bardziej 
— pisze praski dziennik w 
konkluzji.

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRA­
SOWE — p r i n m i « i a r a z :

— KOREKTORKĘ
— TECHNIKA BUDOWLANEGO
Zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Pracow­

niczych pok. 14a tel. 660-41 wew. 140, 131.
147-B

Zaoctne kursy (korespon­
dencyjne) kreśleń tech­
nicznych Icóśztwysówa- 
nia analizy i zestawień 
materiałowych Pisemne 
informacje i zapiśy -.Oś­
wiata", Kraków, ul Spa- 
sowskiego Ś. 25*4-K 2

0 Sprzedaż
Cebulki frezji tanio sprze 
dam. jul Norwid* 17 o 
WO po godz 19 29052-2

Błam łapki karakułó^e, 
kurtka skórzani .równa 
nowa sprzedam F&ns* 
ą-el-gowsk* 18 pó ^dz

• Zguby
i 4. i»h r. Ziginił Ba 
ńsiedlu Przyjliól cocker- 
spaniel złocisty Zi zwrot 
wvśoko wyńagródzę Tel 
231-821. 293«7g

W Japonii wypoczynek let 
ni trwa przeciętnie 4 
do 6 dni, a długość rze- 

« z y w i ś c i e wykorzy- 
i.t a n e g o urlopu płatnego 
wynosi 8 i pół dnia. Mimo, że 
Japonia stała się potęgą gos­
podarczą, to jednak zarówno 
organizacja życia społecznego, 
jak i narzucone załogom nor­
my pracy (w tym kraju pra 
euje się w ciągu roku — w 
zależności od branży — od 300 
do 600 godzin, czyli o 7 do 15 
tygodni więcej, niż na Zacho 
dzie) bardzo przeszkadzają wy 
dłużeniu wypoczynku i moc­
no hamują korzystanie przez 
pracowników z ich słusznego 
prawa do wzięcia tyle urlopu 
ile im przysługuje.

Wprawdzie jest pewien po- 
«tęp. ale gdy chodzi o wywcza 
sy, to Japonia wciąż jest za- 
późniona o kilka dziesiątek 
lat w porównaniu z innymi 
krajami uprzemysłowionymi. 
Są tu tacy, którzy gdy widzą, 
jakie Zachód ma kłopoty, gra 
tulują sobie tego jej zacofania 
Są inni, którzy nad tym ubo­
lewają, bo domagają się lep 
siego życia. Wszak 50 proc. 
Japończyków twierdzi, że nie 
mają czasu wolnego, a tylko 
niecałe 10 proc, korzysta co 
tydzień z 2 dni wypoczynku.

Z badań ankietowych wynl 
ka, że w ciągu tego lata prze 
ciętny pracobiorca japoński bę 
dzie miał „prawo” wziąć — 
w zależności od wielkości fir­
my — od 4 do 6 dni urlopu 
płatnego. Daleko to jeszcze 
od (francuskich) ..długich wa 
kacji”! Niektórzy zwracają w 
dodatku uwagę na to. że: po 
pierwsze 1/4 wielkich firm nie 
wprowadziła u siebie urlopów 
letnich jako czegoś systema­
tycznie stosowanego (a jeszcze 
bardziej niepewna sytuacja pa 
nuje pod tym względem w 
małych i średnich przedsiębior 
stwach), i po drugie — jeśli 
odliczyć dni, które pracodawcy 
zobowiązani są przyznać pra- 
cownikom^ na regenerację sił, 
to średnia długość rzeczywiście 
przyznanych urlopów. okaże

się bliższa już tylko trzem 
dniom. Wszelkie koncerny — 
jak Toshiba, Hitachi, Sony, 
Nikon, Nissan — dają od 8 
do 12 dni. Małe i średnie 
przedsiębiorstwa nie dają cza 
sem ani dnia. Często przyzwo 
lenie na ‘urlop zależy od tego, 
ile firma ma zamówień pro­
dukcyjnych, co się dzieje u 
konkurentów, jaka jest wydaj 
ność pracy i jaki zysk.

Większość odpowiadających 
na ankietę przeprowadzoną 
przeż Ministerstwo Pracy, a 
dysponujących ponad 3 dnia­
mi urlopu przewiduje, że spę

Przeciętnie
tylko 4 - 6 dni 
urlopu płatnego

„LE MONDE" zamieścił 28 
lipca artykuł pt. „Krótkie la 
to Japończyków. Tydzień nie 
więcej". Autorem jest Roland 
-Pierre Paringaux.

dzi je u siebie w domu ,,n» o- 
glądaniu telewizji i lekturze” 
lub „nić nie robiąc”. 20 proc, 
odbędzie ponad 2-dniową po­
dróż, 16 proc, nie ma urlopu. 
Ci którzy będą 2 czy 3 dni po 
dróżować pó Japonii, będą 
mieszkać w hotelach, w ta­
nich oberżach i pensjonatach 
(„Ryokan” i „Minshuku”), u 
rodziny albo w domach wy­
poczynkowych swojej firmy. 
Większość tych, którzy wyja- 
dą. wyda od 30 000 do 100 000 
jenów (około 120 do 400 dola­
rów).

Wszyscy -wyjeżdżający — i 
ci blisko, i ci daleko — stwa 
rzają zajęcie dla 7 Ó00 ajentów 
turystycznych. Państwo nie 
uprawia polityki zachęcania do 
wywczasów, ańi polityki rozwi 
jania zaplecza turystycznego, 
porównywalnej do tej. jaka 
prowadzą kraje Europy zachód 
niej. Dla ludzi odwiedzających

Japonię, dla przyjeżdżających 
do niej turystów władze tutej 
sze nie czynią nic poza tym 
że reklamują walory turystycz 
ne kraju oraz zapewniają pie 
czę nad parkami naturalnymi 
i zabytkami historycznymi.

Japonia roku 1984 jest wciąż 
jeszcze synonimem raczej pra 
cy ze wszystkich sił niż płat­
nych urlopów, długiego dnia 
roboczego niż rozrywek, ha­
rówki niż wypoczynku, dobrej 
jakości wyrobów niż do­
brej jakości życia, odpowiada 
jącego normom zachodnim, do 
których ten kraj zamierza się 
co prawda dostosować.

Ustawy wprowadzające ur­
lopy (minimum 6, maksimum 
21 dni)Fi określające długość 
dnia pracy mają tutaj jedynie 
wartość orientacyjną, tym bar 
dziej, że przedsiębiorcy są 
przepotężni i że związki zawo 
dowe nie uczyniły przedłuża­
nia urlopów swoim zawoła­
niem bojowym oraz, że spadek 
tempa wzrostu gospodarczego 
„zmusza do poświęceń”.

Niektórym czytelnikom wy­
da się, że namalowałem tu 
obraz za bardzo odmienny ko 
lorytem od lazuru i szmarag­
dowej zieleni, które pasują 
do prawdziwych wakacji. Nie 
którzy powiedzą: ,,Ten dzien­
nikarz przesadza”. Nie! Wszy­
stko zależy bowiem od klimatu 
społecznego, od nawyków wy 
tworzonych w toku pracy i 
od punktu widzenia. Niedaw­
no pewien wyższej rangi u- 
rzędnik japoński pytał mnie o 
trudności gospodarcze Pranej; 
a potem chciał się dowiedzieć 
czy w tej sytuacji Francuz 
hiorą jeszcze urlopy i na jak 
długo. Moja odpowiedź: ,,C< 
najmniej 5 tygodni”, wywoła 
la zaskoczenie i niedowierza 
nie. Zapewnienia, że mów; 
uczciwie, jeszcze bardziej p- 
gorszyły sprawę. I. można t 
zrozumieć. W przeświadczę 
niu tego lojalnego urzędnika 
kiedy się źle dzieje, tó urlo 
pu się nie bierze, lecz'pracu 
je śię, o ile to możliwć, dwa 
razy więcej.

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI 
MEBLI SKLEPOWYCH 
„GOZAMET - WUTECH” 

Zakład Zaopatrzenia I Zbytu 
ul. Fordońska 421 85-790 Bydgoszcz

POSIADA DO UPŁYNNIENIA 
wybraki rur stalowych średnica 18+51 mm 
w odcinkach do 2,0 m dla odbiorców pań­
stwowych, rzemiosła i indywidualnych 

> nadające się np.: 
■ na słupki ogrodzeniowe lub do innych ce­

lów gospodarczych.
Cena przystępna: zbyt: 10 600,— rze- 

, miosło: 11 7800,— detal: 14.190,—
Jednocześnie oferujemy do sprzedaży: 

1. Szafy metalowe o wymiarach 1530X 
650X500 mm bez skarbczyka

— cena 10.300,— 
z 1-nym skarbczykiem — cena 12.190,— 
z 2-ma skarbczykami — cena 13.410,— 
z 3-ma skarbczykami — ćena 14.350.— 
Szafy ze skarbczykami posiadają za­
mek patentowy i blokadę.

2. Szafy kartotekowe typ: SKZ-15a 
— cena 11.250,— 

Szafy posiadają 15 szuflad z zamkiem 
patentowym 1 blokadą na wszystkie 
szuflady. • 
Wymiary szafy:
910X550X480 mm, szuflady: 171X445 X 
141 mm.

3. Regały piwniczna - garażowe o wymia­
rach 1800X900X360 — cena 2.750,—

4. Taczkł metalowe nk kole ogumionym 
— cena 2.450,— 2609-K2

Z głębokim żelem zawiadamiamy, że dnia 
7 września 1984 r. po ciężkich cierpieniach 
zmarła, opatrzona Sakr amóntami św., nasza 
kochana mama, teściowa l babcia, przeżyw­
szy 83 lata

Ś. ł p.
CZESŁAWA POTRĄ WIAK 

i łomu Nowakowska

Pogrzeb odbędzie się w środę 12 bm. o go­
dzinie 14 na órftóntarzu Winiary przy ul. Woj­
ciechowskiego.

w smutku pogrążony

syń s toną i wnuczką

Poznań, ul. Szamotulska 73 m 8. 39443g

Z żalem żegnamy człowieka o szlachetnym 
sercu, który smarł 2 września 19«4 roku nasz 
wspaniały kolega i długoletni zasłużony pra­
cownik

KAZIMIERZ MIKULSKI
emeryt ZNTK

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski. Złotym i Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Honorową Odznaką Miasta Poznania, 
Przodujący Kolejarz, Medalem X-lęcia, Od­
znaką Tysiąclecia, Złótą Odznaką Honorową 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 

Odznaką 50-lecia Związku Zawodowego
Kolejarzy.

Cześć Jego pamięełl

Zonie Zmarłego i Rodzinie wyrazy serdeez. 
nego współczucia składają

koledzy i serdeczni przyjaciel# 
. !9322g

Postępowanie USA w cią­
gu ostatnich 5 miesięcy 
wykazało brak zaufa­

nia wobec Chin i poddajc w 
wątpliwość naszą uczciwość”. 
Zhang Wenjin stwierdził, i.e 
chociaż Chiny życzą sobie po­
rozumienia w tej sprawie z 
USA, to jednak w razie po­
trzeby mogą się obejść bez 
niego. „Ludzie żyli tysiące lat 
bez energii jądrowej”.

Korespondent AP relacjonu 
jąć treść tego wywiadu przy­
pomina, że administracja Rea 
gana nie przedstawiła jeszcze 
tego porozumienia Kongreso­
wi i usiłuje uzyskać najpierw 
gwarancje, że Chiny nie będą 
dzielić technologii nuklearnej

z Pakistanem lub innymi kra. 
jami.

To obraża Chiny
W wywiadzie dla dzienni­

ka „LOS ANGELES TIMES" 
ambasador ChRL w USA 
Zhang Wenjin oświadczył, że 
amerykańska zwłoka w apro­
bacie paralowanegó przez 
R. Reagana w czasie wizyty 
w ChRL porozumienia o 
współpracy w dziedzinie ją­
drowej, ebroin Chiny.

Zhar.g We h-i powiedział, 
że Chiny nie ćhcą ódpiowiadać

na pytania, czy udzielają one 
pomocy technologicznej Paki­
stanowi. Nie udzielają one z 
zasady odpowiedzi na konkret 
ne, drażliwe pytania dotyczą 
ce problemów militarnych lub 
wywiadowczych. Jednak Chi­
ny podjęły już zobowiązanie, 
iż nie użyją amerykańskiej 
technologii jądrowej w celach 
pomocy inńym krajom. Zwró­
cił on uwagę, że OZPL, czyli 
chiński parlament wyraził już 
aprobatę dla tego rodzaju zo 
bowiązania wyrażonego prze? 
premiera Zhao Ziyanga, co w 
praktyce, równe jćst uchwale­
niu ustawy.

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom. Sąsia­
dom i Znajomym m okazane eereę i współ­
czucie oraz udział w ostatnim póżegnańiu w 
dniu 17 sierpnia br., śp

KATARZYNY HAŁAS
seRdzczne ..bóg zapłać”

składają:
mąż z dziećmi i najbliższymi

Michałowo, woj. poznańskie. 28947g

Wszystkim, którzy okazali pomoc w czasie 
choroby oraz wzięli udział w ostatnim po- 
żegnlmu mojego męża, śp

ANDRZEJA SZKARADKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa 
żona

2śU5g
....... I........... IIIIIII
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POKAZ NUTRII 
w Stęszewie przy ul. Poznańskiej

w dniu 16. IX 1984 r. w gódz. ód 8 do 13 

organizuje

tut. Koło Zrzeszenia Hodowców Nutrii.

Sympatyków zaprasza Zarząd.

rW

PAŃSTWOWY SZPITAL KLINICZNY Nr 3 
AM w Poznaniu, ul Polna 33 —- zatrudni 
następujących pracowników: 
— księgowe 
— ref. d/s płac 
— ref d/s zaopatrzenia 
— salowe 
— elektryka 
— ślusarza - spawacza 
— instalatora wodno • kanalizacyjnego

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Spraw Pracow­
niczych PSK — Nr 3 w Poznaniu, ul Jackow­
skiego 42 a teł. 419-250. 2898-K1

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

w Swarzędzu. ul. Boczna 1

OFERUJE DO SPRZEDAŻY:

1. Kreda malarska
2. Mączka fosforytowa
3. Płytki marblitowe
4. Szkło okienne 3 nim i 4 mm 
5. Kamionka gospodarcza 

(żłoby kamionkowe).
2689-K2

J. Dnia 7 mtześm* 1984 roku zmarła w Bogu 
I moja kochana żóna. mama, teściowa i bab­
cia przeżywszy lat 58. śp.

/
BOŻENA VLADESCU

z domu Bzyl

Pogrzeb odbędzie się w eżwartók 16 ws?zś- 
śnia br. o godz. 10.39 na cmentarzu górczyń- 
skim.

W łżuUtka pogrążony
mąż z rodziną

Prosimy o nieikładiunie kondóleńćjd
Poznań, ul Głogowska 126 m 2. t932lg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
9 września 1ŚŚ4 roku zmarł nagle w wieku 
45 lat nasz serdeczny kolegą, długóletni i ce­
niony pracownik, zasłużony dla rozwoju mo­
toryzacji

mgr ANDRZEJ MEJER
kierownik Działu Detalu i Informacji. Odzna­
czony Honorową Odznaka m. Poznania i We- 
jewództwa Poznańskiego oraz Srebrną Odzna­

ką Zasłużonego Pracownika Polmozbytu,

żegnamy GO z wielkim żalem.
Będziemy Gó zawsze pamiętać i wspominać.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 

września 1.9Ś4 roku o gódz. 14.25 na cmentarzu 
komunalnym w Janikowie

Rodzinie Zmąrłego wyrazy głębókiegó wspól- 
Czucia składają:

Dyrekcja. Rada Pracownicza.
Związki Ząwodówć, KZ PZPR

i współpracownicy
PP Polmozbyt w Poznaniu.

2I83-K3

W pierwśzi rocznicę śmierci niżzęj ukóćha- 
fiej matki 1 babuni, śp.

WALENTYNY OLSZEWSKIEJ
Zostanie odprawioną w Jęj intencji msza 

św w niedzielę 1* września fer ó godz 12.39 
w kościele OO Karmelitów ną Wzgórzu |w 
Wojciecha.

O czym zawiadamiają
córka i synowie z rodzinami

38337g

Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatnim 
pożegnaniu naszej kochanej zmarłej-, 4^.

ALDONY ORŁOWSKIEJ

a t*kże wszystkim., którzy nieśli z serca 
nacą pomoe i pociechę przer wielę lit Jej 
cierpień

serdeczne podziękowanie

*«-3Sg



Z głębokim żalem zawiadamiamy, dnia

ko-

*6 =®=

września 1984 roku zmarł nagle mój naj­
droższy mąż j przyjaciel, nasz ukochany ta­
tuś, ayn, brat, zięć, szwagier i wujek

W LOTERII PIENIĘŻNEJ fortuna EX.TRA
do wygrania 100 NliLIONOWzł

15 SAMOCHODÓW OSOBOWYCH SS!
LOSY DO NABYCIA W RUCHOMYCH PUNKTACH SPRZEDAŻY

7 głębokim talem aawiadamiamy,
I września 1&94 r. p^ ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św. zmarł nąez 
ehany mąż, ojciee, teść 1 dziadek

s. + P. 
mgr inż.

STANISŁAW GĄSIOROWSKI 
b. poseł do KRN 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
rodzenia Polski, medalami 30-lecia Polski 
dowej I łO-lecia KRN, Złotym Krzyżem

Ś. t p. 
mgr ANDRZEJ 

żył lat 4«
MEJER

Od- Pogrzeb odbędzie aię w 
o godz. 14 25 na cmentarzu

ecwartek
na Janikowie.

bm.

aługi. Odznaką „Za Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego”, Srebrną 1 Złotą Od- 

znaką NOT-u,

W smutku pogrążona

żona i dziećmi 1 rodziną

Pogrzeb odbędzie się we 
goda. 18.25 na cmentarzu

czwartek 19 tata, 
janikowskim.

Poznań, Oe. Zwycięstwa 1 m 14
Prosimy o nleekładame konddeneji, 9M8-U1

W smutku pogrążoną
żona, dzieci

D/wneń, >11. Grottgera 1 m

x rodzinami

293 48g

Z głębokim talem zawiadamiamy, te dnia 
4 września 1904 roku zmarł nagle, przeżywszy 
lat 4« kochany mąż, ojciec 1 teść

Dnia • września 1934 r. zmarłą nagła

IRENA Srama

6. + p.
JERZY NIEWĘGŁOWSKI

a do«nu H&bner
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 18. 9 

1WM r. o godz. 13.46 na cmentarzu janikowskim,

Pogrzeb edbędzle *ię w środę 59 bm. e go­ Pogrążeni w ■mu.Dku
dżinie 11.05 n< ementanzu janikowskim. lona, synowie 1 córka a mężem

RODZINA Poanań, pi. Waryńskiego 9/31. 29®43g

Poznań, ul. j&urawia T. 2»mg

Dnia 9 września 'W roku umocniony Sakra­
mentami św., po długich cierpieniach zasnął

। Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
T 9 września 1984 r. zmarł, przeżywszy lat 
37, nasz najdroższy mąż i ojciee, śp.

w Panu w 
zakonnego 1

50 rolbu żyda, w 38 powołania 
K kapłaństwa

i. T p-

ZBIGNIEW SIEJEK
mistrz stolarski

O. IZYDOR BRECZKO
Pogrzeb odbędzie się w środą 

br. o god®. 14 na cmentarzu w
W wrześni a 
Wie® chowie.

Karmelita Rosy
Zioną i eórką

Msza św, 
1# września

pogrzebów’# zostanie odprawiona 
br. e gndsanłe U w kościele Kar-

Osobnych sawśadwniień nie wysyła »ią. 29254g

meSitów Bosych przy vd. Działowej M.

Zmienne do grobu e godc. MAS ne amen ta- 
W? przy ul. Lutyetteie*!.

*». Przeor

7, głębokim żalem eftwiad»mi*my, te dnia 
9 wrześnią 1984 roku zasnął w Bogu, prześyw- 
azy lat 74 mój kochany mą* *re« *jciee> 
dziadek i pradziadek ■■

Dnia I września 1934

Wg ś. T p.
ADAM BIAŁAS

tDnia I września 1984 roku po krótkich 1 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sąkramen-

tami św. — zmarła w W 
dosna, pet na poświęcenia

roku życia nasza 
ukochana mama,

Mwza św. 1 uroczystości pogrzebowe odbędą 
się w środę 18 bm. o godz. 16 w kościele w 
Wirach.

śeiowa, troskliwa babunia, droga siostra, ś'P W smutku pogrążona
x Urbanowiczów 

URSZULA STARZYCKA 
łącznik AK

Wiry, Laskowska 87. MW-U9

Pogrzeb odbędzie srię w środę 18. 9. o godz.
11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, dnia

Msza św. pogrzebowa w kościele parafial­
nym p.w. św. Jana Kaintego o godz. 8.45 w 
dniu pogrzebu.

7 września 19*4 roku po długich cierpieniach 
opatrzona Sakramentami św. odeszła od nee 
droga cioci*

Stroska a 1

ś. T p.
MARIA KAŻMIERSKA

synowie, synowe, wnuki i rodzina
3*w« Pogrzeb odbędrke się środę 18

godz. 12.46 na cmentarzu na Mlłoętowte,
bm.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
i września 1984 roku odszedł od na* niespo­
dziewanie po krótkich i . ciężkich cierpieniach 
nasz kochany brat, szwagier i wujek

W smutku pogrążona

siostrzenica z rodziną

Poznań, Łątkowa 16/16. 36U4-U3

ś. T p.
BRONISŁAW ŻYTKOWIAK

tył lat 48

Msza św. pogrzebowa
1 środę 18 września br.

odprawiona zostanie 
o godz, 11 w kapli-

Dnia 9 wrześni* 19*4 roku po ciężki eh cier­
pieniach zakończyła »woj« pracowite tycie, 
przeżywszy lat IW nasta kochana mama, te­
ściowa, siostra, babcia 1 prababcia

cy cmentarnej w Skórzewie, po czym złoże­
nie zwłok do grobowca rodzinnego.

W smutku pogrążona

Batorowa 38. 1X»Mg

Pogrążeni w nieutulonym smutku i głębokim 
żalu zawiadamiamy, że dnia 9 września 1984 
roku po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami iw. odeszła od nas lecz pamięć 
pozostanie na zawsze, nasza na jdrożsęa, naj­
troskliwsza,. pełna poświęcenia 1 nigdy _ nieod­
żałowana mamusia, teściowa,, babunia, córka, 
siostra, bratowa 1 szwagierka, przeżywszy 
lat 65

ś. T p.
IRENA OKONIEWSKA

z domu Wieczorek
Pogrzeb odbędzie «ę w środę 18 brn. ♦ foda.

10.16 na cmentarzu janikowskim.
Pogrążeni w smutku

córki i synowie x rodzinami
Prosimy o nieskładanie kondolencjł.
Autcb-ó# od.jedzie sprzed domu żałoby 
c godz 9.00,
Poznań, Wieniawskiego W1 
dawniej Stalingradzka. •rne-tm

JULIA

Pogrzeb 
godż. 19,30

ś. t p.
OSIEWICZ — TYLSKA

x domu Jęczmionka

odbędzie *ię środę 1® ten.
na emenitaireu Miłostowo.

W smutku pogrążeni
syn * rodziną

Poznań, Dąbrowskiego 98/6.

Zawiadamiamy, że w dniu 
zraart nagle przeżywszy 58 
chańszy mąt, drogi ojciec, 
dek i brat

9R89-U9

7 września 1984 r. 
lat naw? najuko- 

teśó, wujek, dzia-

i. T p.
BERNARD ŁUKASZEWICZ

Pogrzeb odbędzie stę w środę 18 tam, e 
godz. W.46 na cmentarzu janikowskim.

Sir t > i « « i

Poznań, Janikowska N. Nns-m

। Z głębokim talem zawiadamiamy te dni* 
j * września br. zmarła nasza mama babcia 
teściowa i siostra przeżywszy lat 57, ip.

MONIKA GROSTY
i domu Waswla

Pogirzeb odbędaie się w dniu 14 września 
godz. 16 na cmentarzu w Witaszycach.

Pogrążona w głębokim amutku.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te- dnia 
I września 1984 roku zasnął w Bogu opatrzony 
Sakramentami *w.' przeżywszy lat W nasz ko­
chany ojciec, teść, dziadek i pradziadek

ś. ł p. 
WALENTY ADAMSKI

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
w środę 15 bm. o godz. 13.38 w kościele para­
fialnym w Lasku, po czym złożenie zwłok do 
grobu na cmentarzu w Wirach.

W głębokim amutku pogrążona

Luboń, Dzierżyńskiego 99 
Autobus odjedz! * sprzed domu żałoby 
o goda. 16.16. 2090-U3

tDnia T września 1084 r. zasnęła w Bogu po 
krótkich, ciężkich cierpieniach, śp.

LONGINA WIŚNIEWSKA
lat 77

Pogrzeb odbędzie się w Środę Mi bm, * go.
dżinie 18 na cmentarzu

W amutku pogrążona

Prosimy * niewkładam la
Głogowska 4B na 36.

górczyńskim.

kondolencjt.
WWłJ

Z głębokim talem zawiadamiamy, te w dniu 
9 września 1984 roku zmarła po ciężkiej eho- 
robia

I. T p. 
WALENTYNA WALIGÓRA 

s domu Walkowiak

Pogrzeb odbędwie się w środę 18 wrześhta tar, 
e godz. 18 na cmentarwu Ml tostowe.

Mąż, syn z rodziną
19513g

Z żalem zawiedam-iamy, śe dnia 8 wrześni* 
1984 roku zasnął w Bogu, o-patrzony Sakra­
mentami św, mój mąż, przeżywszy lat 94

JAN SPUTO
Pogrzeb odbędzie się w środę 18 bm. o goda. 

11.16 na cmentarzu Miłostowo.
W smutku pogrążona

tona z rodziną
2615-U9

tDnia 7 września 1984 roku zmari nasz «er. 
dęczny przyjaciel śp.

LEON GRZEŚKOWIAK

Pogrzeb odbęd®ie się we wtorek M bm. 
godx. 14.15 na cmentarzu Mitostowo.

O czym zawiadamia

rodzina Prusinowskich
2686-U3

W dniu 7 września 1984 roku zmarła po cięż­
kich cierpieniach i długiej chorobie w wieku 
99 lat nasza kochana mama, babcia i prabab­
cia

Ś, + p. 
FRANCISZKA KWEISER 

z domu Remus

Pogrzeb odbędzie się 
godz. 18 .2S na cmentarzu

O wtym zawiadamia

w środę. 18
Janikowskim.

RODZIN

Poznań, wl. Głogowska łJ.

bm,

2587-U8

Z głębokim ż^lem zawiadamiamy, ta dnia 
.7 września 1984 roku odeszła od nas nasza 
najdroższa mama, teściowa, babcia 1 eiocia

Ś. ł p.
JÓZEFA PAWLAK

s domu Oórke

Pogrzeb odbędzie eta we wtorek 11 września 
br. e godz. Ml na cmentarau w Kiekrzu.

W smutku pogrążona
RODZINA

!®488g

f| Praca
Proste szycie do domu 
przyjmę. Oferty 27'i8g
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1

Miody mężczyzna podej- 
mie stelą pracę. Oferty 
27154g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

Kierowca kat. B, C po- 
dejmie pracę. Oferty 
27239g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Nauka
Student udzieli korepety­
cji z matematyki. Zago-
nowa i m. 206-17(1

Matematyka 
847-05.

telefon
26mg

0 Kupno
Xylamid i. cegłę klinkie­
rową kupię, tel,- 4IH1—508. 

29448g

Gitarę akustyczną, atarą 
mandolinę bałałajkę. Stan 
obojętny. Oferty 2«««3g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1’.

Kuplę łóżka starą sypial­
nię. Oferty 26694g Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1.

Kupię zamrażarkę. Oferty 
z ceną 26647g Biuro Ogło 
ezeń, Skryta 1.

Kuplę okna aluminiowe 
dwuskrzydłowe. Komorni
ki, ul. Zabikowska 35. 

27091g

O Sprzedaż
Minolta XG-1 Praktika 
LTL 3, konwerter, Pen- 
tacon 3,6/30, chłodziarkę 
TS 138 na gwarancji. O- 
ferty 2O62ftg Biure Ogło­
szeń, Skryta U.

Sprzedam tanie maszynę 
do waty cukrowej. Ofer 
ty 2«731g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sadzonki truskawek sen- 
ga-Sengana, tel. 475-58 
wieczorem. t6730g

Sprzedam suknie ślubną 
wzrost 170, materiał na 
suknię ślubną, ja-p. mag 
netofon kasetowy „.Fisher 
415Ó Debk”.. ul. Ściegien­
nego 51 B m. 1. 5W10g

Sprzedam «iporex, tele­
fon 589-69. 29Wg

Sprzedam dogi azcże-
nięta. Magazynowi 60.

27758g

Odstąpię lagospodarowA-
ny 
pr«y 
Tel.
łudniem.

ogród 
ul.

23-08-97

działkowy 
Olsrzt y ński e j.

przed po- 
200 87g

Sprzedam taksometr Hal 
da oraz Poił a x 1, telefon
20-28-28, 29209g

Sprzedam pianino, płyta 
metalowa. Poznań, Stru­
sia 6 m. 32. 2SH8g

Sprzedam jelita wieprzo­
we, Instalację c o. do tu 
nelu — szklarni, 9 X15 —
tei. M-51-98. 275«3g

Sprzedam jacht 
wy 16 mt żagla, 
cinek, teł. 4Ó4-81

kabino- 
Szcze- 

po 20.
liM3p

Poloneza 19M apreedaja- 
Oferty S896dg Bl’We Ogłę 
•zeń, Skrytą 1.

Moskwicza UA sprzed, ara.
Tel. 77-W-91. łślfffg

Kupię nadwozie Plata 
125p now# lub regenero­
wane względnie nowe pp 
wypadku. Oferty s Mną 
F. Żak, 93-890 Gowtyń. 
Famaitaiotej 9 m 90.

ldO»p

Okaeyjnie 
renę 105,

sprzedam Sy- 
karoseria do

remontu. Wiciak. Głupo- 
nle, gmina Kuślin.

W67p

Tanio sprzedam Moskwi­
cza 408. Wialomość: 
Września, tal. W6 48.

:n«p

Sprzedam karoee^ę Wart 
burga. Wiadomość: Gnie 
»no, tel. 15—19. tMSp

£ Lokale
Sprzedam pawilon muce 
wany podplwniebony 86 
mi (siła, woda) na deha 
rzemiosło lub handel 
dzielnica — Jeżyea- Ołef 
ty 29430g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1. 2948fig

Cudzoziemka wynajmie 
samodzielne 9 pokojowe 
mieszkanie z telefonem 
na okres około * lat- 
Oferty 271J9g Biure Ogto 
szeń, Skryta 1.

f| Nieruchomości
Warsztat konserwacji
podwozi czynny z do­
mem mieszkalnym przy 
E-8 granica Poznani*, 
sprzedam. Oferty 279fH£ 
Biuro Ogłoszeń, Skryte t.

Sprzedam tarcicę suchą 
różne rozmiary. Wróblew 
ska, Wieleń. 94-730, ul. 
Staszica 8, telefon. M.

im&p

Sprzedam wilą wr*ł l.O- 
grodem i zabudowania­
mi gospodarczymi, Kro­
bią, woj. lesswsyńskii. 
teł. »li.

• Zguby
Niedaleko lot męka zglaą| 
biały piesek z czerwona 
obrożą. Podobny de pua 
la Wiadom. >«ć wriag o-
dsę.
tal. 48-47-39.

MwWlataitawtewa' Uiewrt
Znaleziono parąanla- »<*• 
biór, t«d. 97-®MT w gor 
dżinach M-M. »««g

Zaginął wyżeł nięmiedłł 
ruka. Zwrot wynagrodzą 
Pionierska 4, teł. 505-94. 

»0414g

I wrześnią sneleWiono 
ski zegarek przy Jłagnl

lii ul. Głogowska. Ofer­
ty »<Wóg Biuro Ogłoeezń 
Skryta 1.

Różne
Uwaga! WygłussMet* 
drzwi taipścerka, telefoft 
22-50-31!. SW»8g

Wulkantaaeja świanScny 
usługi w zakresie: na* 
prawa ogumienia, wywą 
żania kół, ezynn* W 
godz. 9—37 Poznań, »aaM 
pankowe «1. ©wtrowski 
178. «msg

Zasłony przebiwstoneczna 
instaluje Zakład Kormo
ran, teł. 96-M-W.

Piłę taśmową do drew­
na, cena uzgodnienia, 
Śrem — telefony; godz 
10—17 teł. 49-38, po godz.

Boazerie dowolnej długo 
ści oraz wykładriną ty­
pu k«nadyjSkft«®e i róń- 
nego rodzaju drewna, 
którą każdy aam p«ay* 
klei, pteodutkiuje Kosrte. 
elki, eony kontkms«neyj* 
n«. 51-53B Wrocław
Wojmów, StrachoeJAettu 
*»ls t«ł.

MWPKft

16. tel. 44-22. neon

0 Motoryzacyjne
Warszawę górnozaworo- 
wą, stan dobry; używa­
ny piec gazowy — aprae

Dezynsekcja, m*«hy. tą!
77-91-46. MTWjg

0 Matrymonialne
Samotnych MU

dam.
m. 1.

Czechosłowacka 2 
285»4g

Biuro „Wtawta”, 1 
niee Ł, skrywa M,

KOMUNIKAT
Urząd Miejski w Poznaniu imforrnMja, 
dnia 17 września 1984 roku wpisy o dacie 
przyjęcia do pracy i zwolnienia z pracy osób 
zatrudnionych na terenie miasta Poznania W 
nie uspołecznionych zakładach pracy nie posła* 
dających osobowości prawnej oraz przez «sn- 
by fizyczne, a także zagraniczne osoby praw* 
ne i osoby fizyczne dokonywane będą w Wy* 
dziale Zatrudnienia i Spraw Socjalnych Urzą> 
du Miejskiego w Poznaniu, mieszczącym sią 
przy ulicy Zamkowej 1/2 codziennie w godzi* 
nach od 8 do 15, w soboty od 8 do If.
Osoba ubiegająca się o wpis obowiązana 
przedłożyć zaświadczeni® Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych o zgłoszeniu jej do ubezpieczenia 
społecznego lub o ustaniu tego ubezpieczenia, 
Wpisy o posiadaniu uprawnień do wykonywa­
nia działalnści gospodarczej lub ich utracie 
dokonywane są na dWfihoaasowyoh zasadach.
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Pilskie

Niemrawo działają komisje 
do przeciwdziałania alkoholizmowi

W Pilskiem wartość sprze­
danych trunków zwiększyła 
się z nieco ponad 2 min zł 
w roku 1982 roku do ponad 
4.5 min w zeszłym. Statystycz­
ny mieszkaniec regionu wydał 
na ten cel prawie 12 500 zł, 
wypijając 6,5 litra czystego 
spirytusu, przez co znacznie 
przekroczył średnią krajową. 
Nic też dziwnego, że 839 osób 
trafiło do leczenia odwykowe­
go, z czego 330 — zarejestro­
wano po raz pierwszy.

Coraz to nowych ..pensjo­
nariuszy” gości pilska izba wy­
trzeźwień. Najsmutniejsze w 
tym jest to, że każdego roku 
trafia do niej kilkunastu nie­
letnich. Z danych Kuratorium 
Oświaty i Wychowania wyni­
ka bowiem, że na ogólną licz­
bę ponad 1 500 dziewcząt i 
chłopców zagrożonych społecz­
nym niedostosowaniem, aż 202 
alkoholizuje się. Problem ten. 
nie jest obcy nawet szkołom 
podstawowym.

Cały czas nie zbilansowane 
są skutki szerzącego się bim- 
brownictwa. pomimo operacji

Leszczyńskie

Sławni mieszkańcy 
w regionalnym kalendarzu

Nakładem Gostyńskiego To 
warzystwa Kulturalnego i 
Miejsko-Gminnego Ośrodka 
Kultury w Gostyniu •,Hut­
nik” wydano nowe in­
teresujące wydawnictwo. Jest 
to kalendarz na rok 1985. ale 
różniący sie od tego typu po­
zycji zawartością biografii 
sławnych gostynian. Czyni to 
z kalendarza, obok jego wa­
lorów użytkowych- tekst po- 
pularno-na u ko wy.

■ Były kłopoty z wybraniem 
najstosowniejszych oostaci do 
tego .wydawnictwa, bowiem 
Ziemia Gostyńska wydała wie 
le- znakomitości, pięknie zapi­
sanych w historii regionu ■ i 
kraju. Wybrano więc na po­
czątek, bowiem wydawnictwo 
będzie kontynuowane, sylwet­
ki najciekawsze, najbardziej 
znane mieszkańcom regionu 
wyróżniające się działalnoś­
cią.

Znaleźć więc można biogra­
fie Stanisława- Holsztyńskie­
go. Władysława Slachowskie­
go. . Franciszka Dzierzykraj 

Stadnina w Pępowie

milicyjnych, kontroli i „nalo­
tów” na nielegalnych produ­
centów alkoholu, nie brak ta­
kich, którzy uważają, że im 
się właśnie uda. Najlepszym 
tego dowodem jest fakt, że 
w minionym roku wszczęto 
115 postępowań karnych w 
sprawie nielegalne! produkcji 
spirytusu i zlikwidowano 129 
1 bimbru oraz 1 528 1 zacieru. 
W tym roku rzecz się ma je­
szcze gorzej. Jedna parogo­
dzinna akcja w Trzciance przy 
niosła nieoczekiwane wprost 
rezultaty. Robiąc „nalot” na 
kilka melin, ekipy MO trafiły 
w sumie na 83 1 alkoholu, 
a w tym 75 butelek win, 66 
wódki i 14 1 spirytusu. Wszy­
stko przeznaczone do sprze­
daży spekulacyjnej.

Coraz częściej chęć zdobycia 
alkoholu wiąże się z dodatko­
wymi przestępstwami, jak 
choćby ostatnio w Wałczu, 
gdzie dwóch mężczyzn włama­
ło się do sklepu spożywczo- 
monopolowego, z którego wy­
nieśli 169 butelek różnego ga­
tunku wódki. Obaj szybko zo­

Morawskiego i Tomasza Sko­
rupki, których autorem jest 
Henryk Gościański. Andrzej 
Grześkowiak opisał sylwetki 
Czesława Porankiewicza i 
Franciszka Olejniczaka. Ste­
fan Janlkowiak — Gustawa 
Potworowskiego i Bernarda 
Śliwińskiego, natomiast Stani 
sław Sroka — Jana Nepomu­
cena Umińskiego’. Leona Cza­
plickiego. Edmunda Naganów 
skiego i Edmunda Bo janow­
skiego. Jest też w wydawnic­
twie „słów kilka o ^Kasynie 
Gostyńskim” autorstwa Ste­
fana Jankowiaka. Towarzys­
two to zapisało się pięknie w 
obronie polskości tej części 
Wielkopolski. Miało też zna­
czący udział w organizowaniu 
życia gospodarczego, społecz­
nego i kulturalnego. W bieżą­
cym _xpku obchodzona będzie 
150 rocznica założenia ..Kasy­
na”. Wydawnictwo proponuje 
także zwiedzenie Zespołu 
Szkół Rolniczych w Grabono- 
gu, placówki zasłużonej w 
dziele ratowania zabytków.

(er)- 

stali ujęci, a jedną trzecią 
skradzionego łupu zdołano je­
szcze odzyskać. ,

I tak rodzi się pytanie: jak 
pogodzić to wszystko z sejmo­
wą ustawą i co dotychczas 
uczyniły organa administracji 
państwowej, zakłady pracy i 
organizacje społeczne dla jej 
urzeczywistnienia? W Pilskiem 
stanem realizacji przepisów 
ustawy zajęła się prokuratu­
ra. I co się okazało; Długo 
jeszcze po wejściu w życie 
tego aktu tylko w trzech jed 
nostkach administracji pań­
stwowej powołano komisje do 
przeciwdziałania alkoholizmp 
wj. Utworzone po interwen­
cjach dalsze komisje nie bar­
dzo orientowały się w swoich, 
zadaniach i celach praż pod 
stawowych przepisach praw­
nych. Nic też dziwnego, że 
podejmowane postępowania 
prowadzono niemrawo, a gdzie 
niegdzie — jak w Chodzieży 
Wągrowcu czy Damasławku — 
trwano w błogiej bezczyn­
ności, m i mo d zi e si ą t ek spr a w

Znacznie lepiej spisały silę 
w tej materii handel oraz ad 
ministracja zakładów pracy 
które surowo egzekwują wno­
szenie alkoholu na teren fa­
bryczny oraz przystępov/inie 
do pracy w stanie nietrzeż 
wym. Mnożą się mandaty, ka­
ry i kolegia, ale widać wszy­
stko to ciągle jeszcze mało.

(jot)

Start do wędrówek

Siedziba Oddziału PTTK w Ostro­
wie jest punktem, w którym wie­
lu turystów rozpoczyna swoje 

wędrówki po kraju.

Spółdzielnia nadzieją 
dla IG rodzin

Kolejna w Kadiskaem Mło- 
dzjeżowa Spółdzielnia Mieszka 
niowa powstaje z inicjatywy 
Zarządu Miejsko-Gminnego 
ZSMP w Kępnie. 22 inicja; 
torów dysponuje już szcze­
gółowym’ planem budowy, wy 
kowanym przez miejscowych 
planistów. Proponuje się budo 
wę szeregowców jedno, czte­
ro i pięcóorodzinnyoh.

Miejscem budowy ' domów 
dla 16 rodzin ma być skrawek 
terenu przy ul. Walki Mło­
dych, ale decyzje w tej spra­
wie podejmą miejscowi rad­
ni. Sami członkowie mają wy 
konywać prace budowlane. U- 
kładanie fundamentów ma się 
rozpocząć jeszcze w tym roku.

Inicjatywa młodych ludzi 
wspierana jest przez zakłady 
pracy i władze Kępna, (bej)

Konińskie

Szansa rozmawiania 
nawet z królem

Tradycyjnie już Zarząd Wo 
jewódzki Ligi Obrony Kraju 
w Koninie organizuje kurs elek 
troniczno - radiotelewizyjny 
orzygotowujący fachowców z 
rnkresu napraw i obsługi urzą 
dzeń pomiarowych’ telewizji 
przemysłowej i kolorowej, ob 
•dugi radiotelefonów, urządzeń 
stacyjnych. Zgłaszać sie mogą 
wszyscy chętni niezależnie od 
wieku Po ukończeniu można 
uzyskać tytuł wykwalifikowa- 
rego mechanika odbiorników 
fonicznych i pracować zgod­
nie z nabytą wiedzą.

Szansę nauki telegrafii elek 
troniki, radiotechniki oraz 
orzepisów dotyczących ruchu 
radiowego mają wszyscy mi­
łośnicy krótkofalarstwa. Na 
kurs mogą uczęszczać zarów­
no członkowie Polskiego Zwią 
iku Krótkofalowców oraz Li­
gi Obrony Kraju jak i mło­
dzież powyżej 15 roku życia 
Mogą zdobyć uprawnienia opc 
ratorskie lub zezwolenia in­
dywidualne na samodzielne 
nawiązywanie łączności na fa 
lach eteru A wtedy, może uda 
się porozmawiać z zapalonym 
m i łośn i k iem kr ót kof a la rs twa 
jakim jest król Jordanii Hu­
sajn. (les)

Kaliskie

Na razie „Bursztyn" 
pełen towarów

„Bursztyn” — to nazwa no­
wej, dużej placówki handlo­
wej o którą wzbogacił się Ka­
lisz. Nazwa pawilonu handlo­
wego nawiązuje do najdaw­
niejszych i najpiękniejszych 
tradycji kupiecko-handlowych 
miasta, sięgających czasów, 
kiedy to kupc.^ rzymscy po­
dążając nad Bałtyk po jan­
tar zatrzymywali się w gro­
dzie nad Prosną.

Kaliski „Bursztyn” ma pra­
wie 3 000 m. kw, powierz­
chni użytkowej. Został bardzo 
estetycznie i fukcjonalnie za­
projektowany, a co ważniej­
sze, również i dobrze jakoś­
ciowy wykończony. W czte­
rech zasadniczych stoiskach 
sprzedawane są artykuły nie­
zbędne w urządzeniu domu i 
potrzebne w gospodarstwie do 
mowym. Kupić można me­
ble, sprzęt radiowo-telewizyj­
ny, artykuły dekoracyjne, 
sprzęt zmechanizowany i oświe 
Heniowy. Wartość zgromadzo­
nych w dniu otwarcia towa­
rów wyniosła 85 min złotych, 
a planowany roczny obrót — 
ma sięgać 900 min zł. „Bur­
sztyn”, który oferuje obecnie 
towary pod hasłem „Wszystko 
dla domu”, w przyszłości ma 
handlować również artykułami 
z innych branż, (rrisj)

Handel pod wiatrakami

W jednym z trzech wiatraków leżących na Szlaku Piastowskim 
przy trasie Poznań — Gniezno czynny jest kiosk „Poświst". Ko­

rzystają z niego okoliczni rolnicy i turyści.
Fot (3) „Głos” R. Królak

Poznańskie

Nazwa firmy długa 
jak zakres usług i robót

Już z nazwy: Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Produkcji Pre­
fabrykatów i Robót Instalacyjnych można wnioskować, że 
różnorodny jest zakres produkcji i usług świadczonych od 
dziesięciu lat przez zakład, bardzo mocno związany z rol­
nictwem. Oprócz placówki w Poznaniu przedsiębiorstwo ma 
oddziały w Stęszewie, Buku, Pólku koło Pniew i w Polskiej 
Wsi koło Kłecka., Zajmują się one produkcją prefabryka­
tów budowlanych', pracami budowlanymi, stolarskimi, ślu­
sarskimi oraz świadczeniem usług.

Największym obiektem zbudowanym właśnie przez spół­
dzielcze przedsiębiorstwo jest oddawana do użytku baza 
Spółdzielni Kółek Rolniczych w Opalenicy, z dwoma budyn­
kami mieszkalnymi dla 24 rodzin. Podobne budynki stawia 
się obecnie dla załogi „Chemosu" i „Agrometu”.

Najwięcej jednak robót wykonuje się we wsiach, a zwią­
zane są one z wodociągowaniem miejscowości. W Radłowie 
(gmina Strzałkowo) zbudowano wodociąg o długości 13 ki­
lometrów, do którego podłączono 109 gospodarstw. Trochę 
krótsze wodociągi zbudowano w Sowinkach fgm. Mosina), 
Smaszewie i Imiełowie (gm. Tuliszków) oraz w Luboszy 
Starej (gm. Kościan). Kompleksowo też wodociąguje się wio­
ski w gminie Czempiń.

Bardzo duże jest zapotrzebowanie na usługi świadczone 
rolnikom. W ośmiu miesiącach tego roku wykonano już pra­
ce o wartości 191 milionów złotych. Gdyby nie kłopoty ma­
teriałowe, można by wykonać ich więcej, ponieważ rolnicy 
bardzo chętnie zawierają umowy z przedsiębiorstwem, choć­
by ze względu na jakość i cenę świadczonych usług, (bej)

Społeczeństwo pomoże 
w rozbudowie szkoły

Sporo dzieje się ostatnio w 
Rogoźnie (Pilskie). Na II sesji 
Rady Narodowej Miasta i Gmi 
ny uroczyście wręczono rad­
nym legitymacje oraz rozdzie­
lono nadwyżkę budżetową, do­
konując także oceny realizacji 
planu w pierwszym półroczu 
tego roku. Uchwalono także 
plan działania rady oraz wy­
brano społeczny komitet bu­
dowy drugiego etapu szkoły 
podstawowej w Rogoźnie. Jest 
to pociągnięcie niezbędne, aby 
nauka w najbliższej przyszło­
ści mogła odbywać się w znoś 
nych warunkach.

Natomiast podczas obrad 
prezydium Rady Miejsko-Gmin 
nej PRON dokonano zmia­
ny na funkcji przewodniczące­

go. Dotychczasowy przewod­
niczący przerwał emeryturę i 
wrócił do pracy, którą unie­
możliwią mu poświęcanie du­
żej ilości czasu'na pracę spo­
łeczną. Został więc zastępcą 
przewodniczącego, a Radą kie 
rować będzie znany w środo­
wisku działacz — Stanisław 
Kośmicki. Rada PRON już 
myśli o wyborach samorządów 
mieszkańców j . sołtysów, a w 
każdy poniedziałek przez dwie 
godziny pełnią dyżur człon­
kowie prezydium.

Pozytywnie ocenią się w Ro­
goźnie przebieg żniw oraz 
przygotowanie do innych prac 
jesiennych. ZaopatrAnie w 
środki produkcji jest zadowa­
lające, a sprzęt w pełnj przy­
gotowany do wykopków. (bej)

TEATRY J

WRZESIEŃ Jacka

11 Prota

, Wtorek 51 met. 6 18-19 20

MUZYCZNY - g.' JJ „Noc po­
ślubna”

CHODZIEŻ Noteć; „Znachor” 
(pot.)

GOSTYŃ; ,.B1umc?," (poi.)
GNIEZNO Lech: „A starką jest 

śmierć” (fr.j; Polonia: „Corleone” 
(wł.), „Historia żółtej ciżemki” 
(poi.)-

■ JAROCIN: „Moja wojna moja 
miłość” (pod.), „Widziadło” (poi.), 
„Colargol i cudowna walizeczka" 
(polj
' KALISZ Kosmos: „A stawką 
jest śmierć’ (fr.); Oaza: „Najle­
pszy kumpel” (USA); Syrena; „A- 
kademia pana Kleksa” (poi.), „A- 
wantura o Basię” (poi.)

KĘPNO: „Zwykli ludzie” (USA) 
KONIN Oscard; „Diabeł morski" 

(radź.), „Dziecko Rosemary” (ang.)
KOŚCIAN: „Ucieczka z Alca- 

traz” (USA)'
KROTOSZYN: „samosąd” (bułg.) 

„Zemsta różowej pantery" (ang.)
LESZNO Panorama: Marynia” 

(poi.), „Powrót do domu” (USA)
NOWY TOMYŚL: „Seksmisja” 

(poi.), „Wymarzona gra” (radź.)
OBORNIKI: „Ja cię trzymam, 

ty mnie trzymasz z’ bródkę” (fr.)
PIŁA Sokół: ,,Tysiąc miliardów 

dolarów" (fr.)
' PLESZEW: „Wampir z Feratu” 
(czes), „Wybory w VIIc” (czes.)

PNIEWY: „Krewniacy” (radź.) 
SZAMOTUŁY: „Haracz szarego 

dnia" (poi.)
ŚRODA: „Dom św. Kazimierza” 

(poi.)
TRZCIANKA: „To tylko rock” 

(poi.)
WRONKI; „Na granicy” (USA)
WRZEŚNIA: „Saint Jack” (USA)

„Synteza” (poi.)
WSCHOWA; „Widziadło” (poi.)

Z PROGRAMU I: 9 — Cztery 
pory roku:, 13.20 — Przeboje z 
Pragi; 14.05 — Rytm — magazyn

muzyczny; 16.05 — Spięcia; 17.30 
— E. Hemingway — „Komu bije 
dzwon"; 20.10 — Koncert życzeń; 
21.15 — Kariery laureatów kon­
kursów chopinowskich; 23.30 — 
Poezje P. Eluarda.

Wiadomości: 0.01, 1.02, 2, 3, 4, 
5, 5.30, 6, 7, 8, 9. 10, 11 12.05, 14, 
16, 18, 10, 20, 22, 23.

Z PROGRAMU II: 8.30 — Porań 
na serenada; 11 — Zawsze po 
jedenastej; 14.10 — Koncert w 
stylu retro;'15.55 — Wiersze z kra 
ju róż i winogron; ,8.30 — Klub 
Stereo; 21.10 — Ballady śpiewa M. 
Jakubowicz; 22.10 — Słuchajmy 
razem; 23.20 — Muzyka naszych 
czasów.

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21, 0.50

Z PROGRAMU III; 6 — Zapra­
szamy do Trójki; 10.30 — Jazzowe 
wakacje; 13.rO — Powtórka z roz 
rywki; 16 — Zapraszamy do Trój 
ki; 19 — ,,Tu się urodziłem”; 21 
— Mistrzowie francuskiego baro­
ku;: 22.15 — Siadami jazzowych Je 
gend; 23 — Zapraszamy do Trój­
ki.

Wiadomości: 7, 8, 9, 12. 15, 16, 17, 
18, 22.05.

Z PROGRAMU IV: S.10 — Jesień 
nic zawsze złota; 11 — „Bóg woj­

ny” (język polski kl. II Lic.); 14 
— Popołudnie młodych słuchaczy; 
18.40 Studio ekspertów; 20.15 — 
Melodie wieczoru; 22 — Wirtuozi 
naszego stulecia; 23.30 — Socjolo­
gia pra€y.

Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.3«, 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 — 
Radioexpress na dzień dobry; 13.05 
Czas dobrych gospodarzy; 17.05 — 
Omówienie programu; 17.10 — Ra 
dioexpress; 17.20 — Muzyczny re­
laks; *7.30 — „Tak się rzeczy 
mają” — magazyn młodzieżowy.

TELEWIZJA^

PROGRAM I

9.15 — Film dla 2 zmiany; 
,.Po ■ wypadku" — dramat 
prod. kanad.;

10.50 — DT — Wiadomości;
16.30 — „Złote wrota" — 

. teatrzyk piosenki dziecię­
cej z Koszyc;

17.20 — DT — Wiadomości;
17.30 — 20 lat minęło — po­

szukiwania: „Chłopiec" — 
film TP;

18.30 — „Kram" — magazyn 
konsumenta;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Klimka Zdrowego 

Człowieka”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — „Po wypadku^ — ka­

nadyjski dramat psychol.- 
obycz.. reż. Donald Brit- 
tain w roi. gł. Fi ona Reid, 
Terence Kelly, Framk Per- 
ry;

21 55 — DT — Komentarze;
22.10 — „Żniwa 84”;
22.20 — Teatr Telewizji — 

Henryk Bardijewskj „Ob- 
szar swobody” reż. And­
rzej Maj. wys. Mirosława 
Marchelczuk. Urszula Mo- 
drzyńska Wirgiliusz Gryń, 
Bogusław Sochnacki;

Gin* Wielkopolski" - redaktor?* w mlrwod/t^^h: 
KALISZ ul Konmieriowsko 4 i») 762—50;
KONIN Ol 5 l»l 266—67 ,
LESZNO ul Słowiańsko 38, tel 20-60-68 
PIŁA ul. Okrzei 7a tal 226—30

23.05 — DT — Wiadomości.

PROGRAM II

18.00 — „W obronie własnej 
— winni są wszyscy” — 
program publ.;

18.30 — „Teleskop":
19.00 _ Kibic doskonały;
19.20 — Przeboje „Dwójki”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Gorąca linia" — ?X- 

press reporterów;
20.15 — „Salo-n muzyczny";
21.15 — DT'_ Wydarzenia — 

telefon „Dwójki”:
21.30 — Utrwalić ślad;
22.00 _ „Światło sprawiedli- 

■ wych” (6) — austriacki 
serial kostiumowy;

23.40 — Studio IX Festiwalu 
Polskich Filmów Fabular­
nych — Gdóńsk 84;

23.50 — DT — Wiadomości;


